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K O M U N I K A T
I N F O R M A C Y J N Y
o pierwszej sesji Rady 

Najwyższej Republiki Litewskiej 
pierwszej kadeirejt

Z lafonnacją o działalności
tado. problemach gospodar­
nych i socjalnych, wystąpiła 
pnmler Republiki Kazimiera
ftacłkiene.
Naaępnie zaproponowała 

ou. *¥ kontynuować fonno- 
«Bde rządu. Na stanowisko mł- 
cstra handlu Republiki tiitew- 
4Jej wysunęła ona kandyda­
tur Albertasa Słnewicziusa. 
Zuprobowali ją przemawiają­
cy y  Imieniu komisji do spraw 
Awnilri i komisji budżeto­
wi deputowani Ałbertas Szl- 
bsus i Audrius Rudys. W  dy- 
ńBp w tej kwestii wzięli u- 
ńjił deputowani Wytautas 
fplMlr—, Stasys Kropas, 
(Mj»nłn*« Wagnortas, Saalius 
Urna, Aleksandras Ablszalas, 
Alton*a* Zalyi. Na stanowisku 
oaasŁrą handlu Republiki Lite* 
mHej deputowani zatwierdza­
ją Albertasa Sliiewićztasa.
Po przerwie deputowani za- 

aą!i formować skład Zarządu 
RaBa i Telewizji. Kwestię przed- 
snrił przewodniczący stałej 
fasaisji do spraw oświaty, na- 
±i i kultury Rady Najwyż- 
szej ftprihntriag Ilgnnas. W 
Knrtn komisji zaproponował 
ca deputowanym, spis preten­
dentów, akcentując, te przy 
icaane kandydatur szczegól­
ną uwagę poświęcano osobo- 
M|d kandydatów.

Przy omawianiu kwestii w 
dyskusji wzięli udział deputo- 
•ml BwHifct., Rupelka, 
lymwidaj Walalka, Jonas 
T**1K Justes Paledds, Ro­
nald Powiłaś Wara-

Kazimieras Saja, A- 
Sakalas, przemawiał 

przewodniczący Komitetu ds. 
Telewizji i Radia Domljonas 
'milka*.
ft> dyskusji zatwierdza się 

W podjętej uchwale z- 
taao zarządowi zgłosić Ra- 

Najwyższej Republiki Li- 
kwkiej propozycję w spra- 
*k Jkandydatury dyrektora 
feseiałnego.
Drutowani omówili kwes- 
niektórych zmian w usta­

je o rządzie Republiki ŁUew- 
“ *)• W dyskusji w tej kwe- 

udział deputowani 
Wjłantas Landsbergls, Jonas 
““ “U*. Zigmas Walszwlla, 

Peczellunas, Romual- 
Hoduj, j o ^  Łlauczlag,| 

Czepaitls,
Z®*. Audrius 

Walerljonas 
ujMkas Sabutis '

Zakończenie

Eduardas
Bulkewi-

Szadreika,

  -I przewodni-
2 P  Bdy Najwyższej Repu- 
™  1 - Litewskiej Wytautas 

“l deputo-

kierownictwo ZSRR. W  swych 
przemówieniach* deputowany A- 
leksandras Ablszalas, Llonglnas 
Szepeły*, Wytautas Landsbergls, 
Wytenis Andrlukaltls, Julius 
Belnortas, Wirglhijus Plkturna 
zaproponowali, aby to Oświad­
czenie uwalać za dokument, 
uchwalony w obliczu realnego I 
zagrożenia dla Litwy.

Omawiano odpowiedź na Ode-1 
. zwę prezydenta ZSRR do Radyl 
Najwyższej Republiki Litew­
skiej. Przedstawił ją przewod­
niczący Komisji ds. obywatel­
skich 1 narodowości WirgUijmJ 
Czepaitls. w  dyskusji nad tą 
kwestią głos zabrali deputowani: 
Gfdimjnas Wagoorius, Czesi o- 
was Stankewlczlus, Powiłaś Wa­
rana inkas, Wytenis. Andriukai- 
tis, Wytautas Landsbergls 1 InnL 
Uwzględniając uogólnione pro­
pozycje komisji redakcyjnej de­
putowani aprobują tekst odpo- 
wledzL

Na trybucie — przewodniczą­
cy Rady Najwyteej Republiki 
Litewskiej Wytautas Landsbergls. 
Odczytał on dekret Prezydium 
Rsiy Najwyższej z 3 kwietnia, 
na którego mocy dwóm urodzo­
nym w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki i mieszkającym obecnie 
w Wilnie Litwinom — Ricie 
Daptaite 1 Aidasowi Palubins- 
kasowi nadano obywatelstwo 
Republice Litewskiej. Deputowani 
brawami pozdrowili ich.

Następnie omawiano projekt 
ustawy „O powołaniu samodziel­
nych organów państwowych", z 
ktorym zapoznał deputowanych 
Kestutiś Laptoukaa. W dyskusji 
przemawiali deputowani Wale. 
ri jonas Szadreika, Audrius Ru­
dys, Czeslowas Kudaba, Jurgis 
Jurgells, Ałbertas Szimenas, Jo. 
nas Timiiti fwłtmin— Dgunas, 
Birute Wallonyte, faml deputowa. 
nL Stałym komisjom pówierao- - 
no uogólnienie wyników dyrioi- 
«JL

Do Litwy w celu zapoznania 
się z  sytuacją przybyli deputo. 
wani lodowi ZSRR z Łotwy. 
Przemawiając w ich imieniu de. 
putowany Andzejus Danzbergas ■ 
serdecznie pogratulował Radzie 
Najwyższej i całemu narodowi 
litewskiemu z okazji proklamo­
wania odrodzenia niepodległości, 
tyczył pomyślnych kroków w 
kierunku jej realizacji

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Wytautas Landsbergls zapo.- 
znai deputowanych z pozdrowię, 
nlem, które nadesłał na ręce. 
przewodniczącego Rady Najwyż­
szej Republiki litewskiej naj. 
wyższy zwierzchnik duchowny 
w -lamaizmle tybetańskim Dalaj-

O  sytuacji politycznej
INFORMACJE PRZEW ODNICZĄCEGO RADY NAJWYŻSZEJ 
R EPUBLIKI LITEW SKIEJ W YTAUTASA LANDSBERGISA 

NA PLENARNYCH POSIEDZENIACH SESJI

Nartępnle omawiano kwestię
— ____  --T1-,--Mpoboru obywateli Republiki Li-
z oświadczeniem Rady tewskiej do Sił Zbrojnych ZSRR. 

/*i'7is»j Estońskiej SRR. Deputowany Gedimlnas' Szerksz- 
gflrym popiera się dążenie **■ zapoznał z przygotowaną 

-T®!0 narodu, wyraża się P*zez Komisję Odrodzenia 
| Państwa odezwę do chłopców 
litewskich członków parla­
mentu z Innymi propozycja­
mi, jakie otrzymano w oma­
wiane) kwestii. Deputowany

SRw . I  Kolie, Republl-
Uaya  cum 4 n d m h  “ te?wy “ £ S “ ¥ * * r  »
W y Nnjy^ói]. Na po- " “ k" poboicwym. któty pirytu.

—IwnniSlaBceEO Bady ^  .
KazMerS Moueki d? Ś T “ 1 g - 1? -

skowany Aleksandras Abl- Surwila, Alglrdas Komża, 
^ m S  ^ e r «  Motleka , teU. Wlę. 

f ^ a ;  Jako kwestię pierw- k̂ ośc1̂  projekt odezwy
i anawia 4.  Odezwa Rady głoszony prza* gnąję pięciu 

™ « j  Republiki Litewskiej, deputowanych pozostawia się do

i*

■K

wyraża si^gratidacjeT| 
popiera zwydę- 

P°*tępu 1 demokracji w 
ir** ia  Estońskiej SRR 1 w 
Tp** dumny naród estoń-1 

zrobił decydujący 
*  kierunku wolności. Ży-1 

' *  wytrwałości w dą- 
“o -Całkowitej niepodleg- a»nle rządów prezydenckich na 

^Ukstem Odezwy zapo- Deputowani zaaprobowa.

współpracy

dalazego omawiania.
Deputowany Wlrginijus Plktu. 

ma odczytuje oświadczenie Biura 
Kanketn Centralnego Kbmsbmo. 
łu Litwy, w którym wyraża się 
protest przeciwko zwróceniu się 
członków IX2M Litwy do prezy­
denta ZSRR z prośbą o wprowa. 
dzenle rządów prezydenckich 

^  Odezwy zapS- D^owanl
iĝ Mowanych przewodniczą- 11 Xtrrf  oświadczenia.
r>Oświaty,  Nauki I Kul- Następnie praewodnfczący Ra.

Dgunas. aY Najwyższej Republiki Wytau.
deputowani przystą- LaBdsb«»gls zapoznaje depu. 

te jBKsji nad Oświadczę- towanydi z odezwą karttyrada ł
laZST Najwyższej Republl- biskupów Litwy do narodu. Do-

Z projektem tego Wojnicy Kościoła wzywają w

Oświadczenia Po przerwie drutowany Ka.
Z®R, wykorzystując zbnleras Saja odczytuje odezwę

V 2 °  UepodlegteJ Utwle Rady Najwyteze) Republiki LI.
J?*K>lne, dąży do spo- tewskiej do chłopców Litwy.
rwT* ta napięcia, derorga- Deputowani zaaprobowali ten do.
C"4' ■ normalnej pracy or- kument i przyjęli go.

P t f^ in  Na posiedzeniu omówiono ró.
czyni wszystko, sby wnieł projekty statusu, waran.

S/®* ddatania zostały ków pracy deputowanych do Ra.
W i światową opinią dy Najwyższej Republiki Lłtew.
h Parlament Litwy oś- sklej, a takie struktury Rady

u *• ««a odpowiedział- NajwytoiaJ 1 aparatu. Referat w
’  lĵ **«Mtulne nieszczęi- tej kwestii wygtosB deputowa.

obciąży najwyższe ny Whęlnljus I ikturna.

2 KWIETNIA

Szanpwna Rada Najwyższa, 
szanowni koledzy . deputowani! 
Minione dni byty nie mniej tre. 
ściwe, niż przedtem. Zgromadzi- 

Iłlśmy się, aby kontynuować na- 
•ftą konstruktywną pracę nad od.
1 rodzeniem państwa w czasie, gdy 
kwestia państwa litewskiego stała 
się obiektem szerokiego omówię.
I nla. Omówienie to ma znaczenie 
dla naszego własnego bytu, 
dla pracy, naszej przyszłości, dla­
tego dokonam przeglądu, według 
istniejących danych, sytuacji Li­
twy na skalę międzynarodową.

Skala ta jest teraz podwójna} 
Wschód i Zachód. Mamy wid. 
kie znaczeni e dla Wschodu 1 dla 
Zachodu. Zwłaszcza , z powodu 
ich stosunków wzajemnych Nie--" 
którzy starcją się nas oskarżyć

o to, te możemy uwarunkować 
te stosunki w tę łub hińą stro­
nę. Ale mało mówi się o naszym 
własnym losie i o naszych pra­
wach. Ci zaś, którzy popierają 
nas, i popierają bez zastrzeżeń 
są to wielkie siły polityczne i 
bardzo wpływowi działacze poli. 
tyczni. Wiedzą ofli, te tylko wy. 
stępując za sprawiedliwością mo. 
gą się przyczynić do*lego, aby 
świat stał się lepszy.

Ze Wschodu napływają do nas 
różne echa. Otrzymałem pewien 
list z prośbą odczytania na le- 
sji Rady Najwyższej Litwy. Jest 
to odezwa do wszystkich Ukraiń­
ców Litwy: Bracia 1 siostry! Je­
steście szczęśliwi mając dwie oj. 
czyzny — Litwę 1 Ukrainę.. Wa­
sza draga ojczyzna Litwa zrobiła 
pierwszy krok do wyzwolenia. W 
wólnej Litwie i wy staniecie sję

wołni. Sądzimy, te los waszej 
praojczyzny Ukrainy niepokoi 
was i wszystkich postępowych 
Ukraińców na świeci e. Wy także 
pragniecie jej dobra i wolności. 
Bez wolnej Litwy nie będzie wol­
nej Ukrainy. A  dlatego pozwól­
cie uważać list kilku Ukraińców 
Litwy opublikowany 30 marca 
w gazecie .iRadiańska Ukrain*] 
za ich osobiste zdanie, nie 
pozycję 45 tysięcy Ukraińców 
twy (autorzy listu wyrażają obuł 
rżenie z powodu uchwał Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
— red.). Podczas gdy w mękach 
opora wobec wielkomocarefcwo. 
wośd ugruntowuje się wolność 
Litwy, wzyWamy do popierania 
jej odrodzenia, po którym, mamy

(Dokończenie na str. 2)

W IOSNA NIEPOKOJU I NADZIEI
Nikt nie wydawał rozkazów, 

kiedy wyruszać w pole. Zade­
cydowała sama przyroda. Niez­
wykle ‘ ciepła 1 krótka zima, a 

wynik — prace polowe rozpoczę- 
miestąc wcześniej niż zwyk­

le.
W  rejonie święclańskim jako 

pierwsi przystąpili • do siewu 
meebanizatorzy kołchozu 

Zemaite. Rozpoczęto od 
podeschłych pagórków. Teraz w 
większości gospodarstw warczą 
traktory, z wyjątkiem tak zwa­
nej strefy adutisklej, gdzie gle­
by ‘ są gllnlasto-piaszczyste I 
wysychają później.

W kołchozie „Karkoilszkes" 
jako pierwsi przystąpili do sie­
wu traktorzyści Stanisław Wołod- 
ko 1 Ryszard Borowski. Doświad­
czeni mistrzowie swegd fachu 
pracują znakomicie, bez. pośpie­
chu, racjonalnie wykorzystując 
sprzyjające' dni. Ow» *m trze­
ba obsiać 100 ba, tyleż —
jęczmieniem. Potem nadejdzie ko- 
‘ J na ziemniaki, kukurydzę, ln- 

! rośliny.
Wczesne siewy nie są nowoś­

cią również dla rolników kołcho­
zu im. M. Szumauskasa. W roku 
ubiegłym zdecydowali się oni 
na swoiste doświadczenie: w os­
tatnim dniu zimy obsieli oni 
klika hektarów owsem. Chociaż 
zasiewy były nieco rzadsze, plon 

znakomity. Dlatego teraz 
postępują tu śmielej.

1 Nastaje dla rolników gorący 
Hcres, chociaż pogoda jest je-, 

szcze chłodnawa. A  jakie nastro- 
| je? Naczelnik rejonowego za- 
I rządu rolnego Bronius Steckas 
mówi, te na emocje, jakie wrą 

iszej republice, pracujący 
człowiek po prostu, nie ma cza­
su. Nie na próżno powiadają, 
te wiosenny dzień karmi rok. 
Nastrój zaś w dużym stopniu

zależy od tego, jak zaopatrzymy 
siewców we wszystko niez­
będne, aby mogli pracować pla­
nowo. Ale pod tym względem 
nie ma czym się pochlubić:
Przeszkadzają odwieczne biedy 
— brakuje części zamiennych. 
Nawet sławetnych zwyczajnych 
śrub. Z olejem napędowym — 
jeszcze pół biedy, ale benzyny 
zapas mamy tylko na trzy
dni. Trzeba myśleć też o siano- 
kosach. Czym i - Jak będziemy 
kosili, skoro do kosiarek in­
nych maszyn sianokośnych rów- 
nież nie ma części zamiennych. 
Szczególnie do Importowego 
sprzętu. Jak 1 gdzie remonto­
wać?

Niespokojne dni ma również 
przewodniczący kołchozu ,JCar- 
kożiszkes" Stanisław Nowosław- 
ski:

— Pouczać, ponaglać, udzielać 
wskazówek—  chwała Bogu, to 
wszystko należy- Już do przesz­
łości. Ale bez gruntownej po­
prawy pracy przedsiębiorstw 
remontowych, placówek zaopa­
trujących wieś V  sprzęt tech­
niczny, agregaty, paliwo nie 
można liczyć na zmiany na lep­
sze. 0  tym, moim zdaniem, dziś- 
nikt nie myśli. Niestety, w wie­
lu przypadkach Jeszcze się nie 
zmienił również stosunek do 
swych obowiązków. Wadliwa za. 
soda —- „byle -Jak" — jeszaze 
egzystuje 1 prosperuje. Ziemia 
tego szczególnie nie lubi. Oto na 
przykład przed dwoma laty me. 
Uoratorzy rajono zabrali się do 
zmeliorowania 140 . hektarowego 
poła koło wsi Bieczy. Obiecali 
zrobić to szybko I starannie. Ale 
słowa nie dotrzymali. W  kołcho­
zie zjawiają się zaledwie przed 
południem 1 po paru godzinach 
znikają. Kierownik robót Henri. 
kas Jurazenaa nie stawia zbyt.

nich wymagań swym podwład­
nym, nieumiejętnie organizuje 
roboty. Więc mieszkańcy wsi 
„podziwiają" rozkopane roiwy, 
stosy wykarczowanych, nie u- 
przątnlętych zarośli. Przy tairftn 
tempie i stosunku do pracy nie 
wiadomo kiedy kończą pracę.

Mieszkaniec wsi Karol Jacyno, 
mieszkający tu od brodzenia, 
dziwi się: — 1 jak ich jeszcze 
ziemia nosi, przecież tak znęcają 
się nad nią.

Ozłowiek niepokoi się, te nad 
chodzi lato, a on nie będzie 
miał gdzie pasać krowy. Nie bę­
dzie gdzie również wypasać 150 
krów kołchozowych.

Kołchoz pomaga melioratorom. 
Przydziela traktory. Ale nie ma 
sprzętu do kopania rowów, za­
mykania drenażu. Jednakże przy 
takim stosunku do pracy, żad­
na pomoc nie może być śkułecz.

Wieś czeka nie na kolejne o-l 
bletnice, lecz na czyny, na zdecy. 
dowany przełom w pracy placó­
wek usługowych. Niestety, nie 
widzi się pozytywnych zmian.

Zapomniani, marnujący mm y, 
kolejkach po coraz bardziej mi-I 
kające z każdym dniem towary,] 

^rolnicy jeszcze nie utracili naJ 
dziel na lepszy dzień jutrzejszy!, 
Ale przecież wszystko ma swoje 
granice.

Nikołaj NIEZAMOW, 
kor. „Kuriera Wileńskiego"

NA ZDJĘCIACH: (od lewej) 
mechanlzatorzy Klrilł Zarln orazl 
Prana* Gum bryt cenią każdą ro-1 
boczą chwilę; grupa siewców —I 
agronom naczelny Kestutls Trel/ 
gys, mechanlzatorzy Powllas Cl-L 
cenas, Kestutls Kurpę 1 Paweł 
Tarasewicz omawiają przebieg 
prac

Pot A. Clmbolaitls

OŚWIADCZENIE RADY N A JW Y ŻSZEJ E ST O Ń SK IE J SRR

O przywróceniu niezawisłości 
Repub l ik i  L i t ewsk ie j

Wyrażając wolę narodu Litwy 
Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej l i  marca 1990 roku 
uchwaliła Akt o odrodzeniu 
Republiki Litewskiej.

-Rada Najwyższa Estońskiej 
SRR respektuje wyrażenie woli 
narodu litewskiego 1 jest prze­
konana,' te Jego realizacja Jest 
nie wewnętrzną sprawą ZSRR, 
lecz kwestią o charakterze mię­
dzynarodowym. Podobnie jak 
Inne państwa bałtyckie, Litwa 
nie wstępowała w skład ZSRR 
lecz została przemocą do niego 
przyłączona w wyniku okupacji. 
Dlatego zdobycie niezawisłości 
ani przez LlfWę, ani przez inne 
państwa bałtyckie nlo zachodzi 
1 nie może zachodzić z zastoso­

waniem artykułu 72 Konstytucji I 
ZSRR o wystąpieniu ze składu 
ZSRR, lecz może się opierać Je­
dynie na prawie międzynarodo­
wym.

Rada Najwyższa Estońskiej 
SRR uważa, że stosunki Repub­
liki Litewskiej, Jak też innych 
państw bałtyckich z ZSRR mo­
gą być w sposób prawny okreś­
lone tylko w drodze rozmów, 
na parytetowej podstawie 
uwzględniającej suwerenność, 
słuszne interesy 1 prawa obu 
stron, nie wysuwając przy tym 
warunków wstępnych. Zwraca­
my się do Prezydenta ZSRR z 
wezwaniem do niezwłocznego 
podjęcia kroków dla rozpoczę­
cia takich rozmów z Republiką

Litewską, Dla sukcesu tych roz- 
mów należy niezwłocznie za­
przestać nacisku wojskowego ze 
strony ZSRR 1 prowokacji poli­
tycznych, których celem jest 
zmuszenie narodu Lifwy do re­
zygnacji z dążenia do niezawis­
łości 1 uwiecznienia okupacji 
Republiki Litewskiej.

W tym trudnym dla narodu 
JJtwy czasie Rada Najwyższa 
Estońskiej SRR wyraża całkowi­
te poparcie dla jego dążeń, wy­
soko ceni Jego męstwo l wyraża 
uznanie dla niezależnej państ­
wowości Litwy. Estonia gotowa 
Jest do wszechstronnej współ­
pracy z Republiką Litewską.

Talllnn, 3 kwietnia 1990 r.

Konferencja prasowa 
w Radzie Najwyższej

3 kwietnia *w Radzie NaJwydL 
szej Republiki Litewsklej^pdbyła 
się konferencja prasowa dla 
dziennikarzy republikańskich 1 
zagranicznych. Spotkali się z ńL 
ml przewodniczący Rady Najwyż­
szej Wytautas Landsbergls,

sów. Koło działu kadr. Innych 
gabinetów rozstawiono ponad 20 
żołnierzy. Pracownicy są tea 
ryzowani — nie zezwala się 
wywieźć poczty Prokuratury Lit. 
wy. Mimo to, przemyśleliśmy 
wszystkie możliwe warianty, po-

stępca przewodniczącego Rady stanowiliśmy pracować również
Najwyższej Kazlmieras Motieka, 
sekretarz Rady Najwyższej Liud. 
wikas Sabutis, prokurator Repub. 
liki Arturas Paulauskas, zastęp­
ca prokuratora Gedgandas Nor. 
kunas. Konferencję prowadził 
kierownik grapy wydziału infor­
macji Rady Najwyższej Powiłae 
Pąuparas.
I Po scharakteryzowaniu sytua­
cji politycznej zastępca przewód.

 I tym trudnym dla prokuratul
ry okresie, podkreślił Arturas] 
Paulauskas.

Następnie rozmowę 
karzami kontynuował przewodni, 
czący Rady Najwyższej WytauJ 
tas Landsbergis. Powołując się 
na komunikat Estońskiej Agen­
cji Telegraficznej ETA, zwrócił 
on uwagę na to, te po decyzji 
Estonii wejścia na drogę odro-

niczącego Rady Najwyższej Ka. dzenla niepodległości, oświadczę,
zimie ras Motieka stwierdził, te nla w sprawie bezprawnej j
sytuacja w Republice jest dosyć kupacjl republiki przez ZSRR,
napięta, chociaż w pewnym sen. Nadbałtyce są już dwie republi-

też stabilizuje się. Siły Zbrój, ki, które postanowiły rozpocząć
ZSRR, które obsadziły sze. samodzielne żyde. Estończycy

reg gmachów, nie zwalniają Ich, 
stają się coraz agresywniejsze.] 
Ale teraz rzecz najważniejsza.— 

praca przedstawicieli Litwy w 
Moskwie. Jak zakomunikował te. 
lefonkznle przedstawiciel rządu 
litewskiego w Moskwie Egidljus 
Biczkauskas, od samego rana wi­
cepremier Romuald as Ozolas, de­
putowani Romas Gudaitls i Me- 
czys Laurinkus próbowali do­
trzeć do kół rządowych ZSRR. 
Po ich przybyciu do Moskwy zor­
ganizowano konferencję prasową. 
Dziennikarzom wyjaśnili óńi cel 
swego przyjazdu, cel kontaktów 

rządem ZSRR.
Próba spotkania się z mini- 
rem obrony ZSRR D. Jazowem 

była bezowocna Odpowiedział 
on, te nie tyczy rozmawiać z 
przedstawicielami innego państ- 
fa.;..
Oceniając, pracę, sesji,. sdore-_

 J zwrócili się w sprawie raz-1
mów do Moskwy. Wiadomo rów | 
nież, te deputowany ludowy 
ZSRR akademik Michaił Brou-I 
sztejn rozmawiał z Michaiłem 
Gorbaczowem i podczas rozmo­
wy została wysunięta idea ut 
rżenia związku suwerennych 
publik, zgodnie z zasadą Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej. Wielokrotnie oświadczali to 
przedstawiciele Litwy, ale wszył 
stkle nasze propozycje, jak po-l 
wiedział W. Landsbergls były 
odrzucane. Zatem można jeszcze 
raz skonstatować, że to wszy. 
stko, 00 robimy, nie jest egotz. 
mem narodowym, lecz odwrotnie 
—‘ dźwignią postępu.

Wytautas Landsbergls poinfor­
mował również . o oświadczeniu 
Rady Najwyższej Estonii w 
sprawie odrodzenia nlepcdeg. 

JoścL Litwy, ̂ zawieraj ącym po.
: Rady Najwyższej Liudwi- parcie dla samookreślenia nasze.

kas Sabutis skonstatował ważny 
fakt, te pądament w istoae za- 
kończył formowanie rządu Repu. 
bHki, zatwierdził kierowników 
instytutów praworządności, Za-|

go narodu i akcentującym, 
wszystko, co Jest z tym wiązane 
— to nie sprawa wewnętrzna 
ZSRR, lecz problem międzynaro­
dowy. Wytautas Landsbergls za.

rząd Telewizji i ' Radia, Trwało komunikował dzienn&aizom r
omawianie problemów 
młodzieży z lityry w Armii Rau 
dziecklej i ich ochrony. Pada.

opowiedział się pety tym, 
te obecnie nie ma potrzeby two- 

ministerstwa ochrony 
kraju, zostanie powołany tylko 
departament państwowy o takim 
przeznaczeniu. Dó jego kompe­
tencji wejdą funkcje ochrony 
granic państwowych, utrzymania 
porządku wewnętrznego. 

Jednocześnie należy odnoto- 
ać, te przeciwko kierownictwu 

Litwy również nadal rozpętuje 
się wrogą działalność. L  Sabu- 

pokazał dziennikarzom roz. 
rzucane z powietrza ulotki, pro. 
wakujące do nieporządków. Ko­
mitet Obrany Obywateli ZSRR 
na Litwie, który w Republice nie 
jest zarejestrowany, wzywa do 
| niesubordynacji względem us­
taw, które uchwaliła Rada Naj-

Na prośbę dziennikarzy proku. 
tor Republiki Arturas Paulau. 
as zapoznał z sytuacją w Pro­

kuraturze Republiki. Pierwszy za­
stępcą prokuratora ZSRR WasU. 
jew zachowuje się w Prokuratu- 

Republiki Litewskiej nie 
| jak gość, lecz jak gospodarz.

wtorek rano podjęto 
I próbę niewpuszczania Artura- 

Paulauskasa do lokalu 
Prokuratury motywując to zaka.

prokuratora generalnego 
ZSRR. Jednakże udało się wejść 

I wnętrza. Notabene tu wyła­
mano już drzwi do sali dalekopi.

nież Jeszcze jedną ważną wiado­
mość: otrzymano depeszę od 
speakera parlamentu Szwecji, w 
której proponuje się podjęcie 
ścisłej współpracy z parlamen­
tem szwedzkim.

Wielu dziennikarzy zagranicz­
nych zadawało pytanie dotyczą, 
će celów wizyty wicepremiera 
Republiki Litewskiej Romualdasa 
Ozolasa w Moskwie. Odpowiedź 
była jasna: po pierwsze, rozpo­
cząć dialog w sprawie poważ­
nych I konstruktywnych roko­
wań między Litwą i ZSRR, po 
drugie, prowadzić namowy do­
tyczące poboru młodzieży z 
Litwy do Armii Radzieckiej, 
spróbować znaleźć możliwe do 
przyjęcia nawiązania. Dzienni, 
kazzom zakomunikowano, te 
spotkanie, jakie odbyło się z 
sekretarzem KC KPZR A  Jako. 
wlewem napawa nadzieją.

J. BAGDANSB3S,
R. CZESNA, 

kór. BLTA

7 KWIETNIA — 
POWTÓRNE WYBORY 

DO RAD TERENOWYCH

Pomóc młodym 
i... Starówce

W miejskim okręgu wybor­
czym nr 3 w dzielnicy Uźupis 
kandyduje do Wileńskiej Rady 
Miejskiej Jan Kwledaraitis (na 
zdjęciu.) Znany jest w mieście 
jako założyciel i dyrektor Zjed­
noczenia Klubów Dziecięco-Mło­
dzieżowych. Dorastające pokole­
nie jest po prostu treścią jego 
żyda. Nie potrafi obojętnie 
przejść obok samotności, zagu­
bienia nastolatków. Próbuje zro­
zumieć tych zbierających się w 
bramach, podwórkach-.

— Często się słyszy te same 
pytanie: ,,Czego im brak? Mają 
przecież dyskoteki, różnorodne 
kółka, kina, sale koncertowe" 
— mówi- j .  Kwledaraitis. — A 
jeśli przyjrzymy się uważniej, 

młodzi też mają własne prob­
lemy. Niby są kółka i kluby, 
-ale.... Sportowi trenerzy ćwicząc 
młodocianych oczekują zazwy­
czaj od nich — rekordów olim­
pijskich, choreografowie w kół- 
kach tanecznych — laureatów 
konkursów... Nie każdy Jednak 

osiągnąć szczyty... 
Kwledaraitis cieszy się, te 

odrodził się ruch skautów. W 
swym programie przedwybor­
czym przewidział działalność na 

rozwijania młodzieżowych 
ruchów, a także lepszego za ple­

tnie jsklch klubów dziecięco- 
młodzieżowych.

Z zawodu jest pedagogiem. 
Zresztą .cała Jego rodzina — 2 
braci i 2 siostry oraz rodzice, 
obecni emeryci, są nauczyciela- 
^^■Stąd też wrażliwość na 
sprawy młodocianych.

Chcę zwrócić uwagę spo. 
łeczeństwa na najbardziej pak- 
rzywdzoną dzielnicę Starówki 

Zarzecze . — dodaje kandy-
 JL Niektóre domy, zda się,
łada dzień runą. Jest tu rów. 
Inież sporo suteren. Można Je 
[wykorzystać na urządzenie filii 
klubów młodzieżowych Należa­
łoby również otworzyć na Za-

Danuta RYNMEWICZ 
Wilno

Fot. autorką

Ważne dla Litwy tematy
3 kwietnia w Moskwie paria- 

mentarzyśd Litwy spotkali się z 
członkiem Rady Prezydenckiej, 
sekretarzem KC KPZR, człon­
kiem Biura Politycznego Alek­
sandrem Jakowiewem. W  roz. 
mowie uczestniczyli wicepremier 
Litwy Romuald as Ozolas, a tak­
że deputowani Romas Gudaitis 
i Meczys Laurinkus.

Jak zakomunikował telefonicz­
nie z Moskwy R. Ozolas, rozmo­
wa była nieoficjalna, bardzo In­
teresująca. Poruszono wszystkie 
tematy, ważne dziś dla Litwy i 
ZSRR. Roafatowa rozpoczęła się 
o godzinie 17 1 z przerwą trwała 
blisko dwie godziny.

Wirginia BENETIENE, 
kor. BLTA

W I E C  
NA POPARCIE

Przyzwyczailiśmy się wi- 
leć pikiety lub wiece przed 

gmachami tych Instytucji, 
przeciwko którym ludzie pro-' 
testują. Odwrotnie było wczo­
raj przed wileńskim Domem 
Prasy. Wilnianie a nawet od­
dzielne osoby z rejónów re­
publiki przybyli tu, aby solida­
ryzować . się z drukarzami 1 
dziennikarzami. Wyrazili oni 
swą niezgodę z odgórną decy­
zją czynników centralnych 
ZSRR o tym. Jakie gazety 

powinny .tu się drukować 
Jakie -redakcje mają opuścić 

gmach Domu Prasy.
Dyrektor wydawnictwa 

jedynym gospodarzem te- 
;machu — postulowali lu- - 

a ktoś ze stojących wrę-

Przypomnijmy, że przedw­
czoraj na walnym zebraniu dru­
karzy 1 dziennikarzy padło 
zapewnienie, te wydawnictwo 

| jest drukować te tytti-
 e zostaną prawnie za- I

rejestrowane w Republice.
Inf. w|. i ZDJĘCIU: wiec przed Domem
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O SYTU ACJI PO LITYCZNEJ
(Dokończenie ze str. 1J Ody pytano, dlacwgo nie zga-

nadziale następl również godzl- dzamy się lab nio chcemy prae- 
WVTWolcni» Ukrainy. Ukraińcy prowadzić referendum, mówiłem:

z Ukrainy Dmltro Pawłytzko, I- można omawiać takie kwestię re.
w*n Draw Wołodlmlr Jaworłw- feręndum, ale tylko nie o nleza-
ikl Sa to główne autorytety I wisloścl. Jeśli ktokolwiek bądź
kierownicy*. demokratycznego p—-    fig|  *-
chu Ukrnlny.i--------

wyobraża sobie, te jakoby

rzqd Stanów Zjednoczonych A. 
marykl uznał . rząd Llłiwy 27 Up. 
ca 1922 roku,

ciągu 50 lat wszystkie ad.

— I inny czynnik mający znaczenie nlu o niezawisłości „Taki",
dla naszego życia to stosunek po trzech tygodniach powiedzą
kierownictwa Związku Radriec. „NleP, to ludzie cl wldoanle nie
kiego do problemów w Litwie J, znają Litwy. Inna rzecz, że, Jak
prawdę mówiąc, do Jago wta- mówiłem, Związek Radziecki ma
■nych problemów. Widocznie — swoje problemy prawne i we-
I można to zroaumleć — klero- wnątrzpolltyczne, I można mu nie-
wnictwo Związku Radzieckiego co pomóc w omówieniu tej kwe.
składając odpowiednie katego- stll w pożądanym dla niego as.
ryczne oświadczenia, ma swoje pekde. Mówiąc o naszej sytuacji
trudności polityczne, swoje ao- w tym aspekcie, jak warunkują
bawiązania. Dlatego należy szu- ją stosunki te wschodnim pońst.
kać sposobu, Jak pomóc sobie i wem, to stwierdzić takie

brani deputowani po powiędze- mlnlstrapje, poczynając od ad.
mlnlstracjl prezydenta Frankllna czynnie I

I Popiera stanowczą wierność 
prezydenta doktrynie, ple uznają, 
coj przyłączenia terytorium śUą, 
Jak to nastąpiło w państwach 
bałtyckich w roku 1940, wzywa 
prezydenta do potwierdzenia swej 

, wlomości wolnej I demokratycz. 
nej Litwie, szukać sposobów, Jak

 1 Apel Prezydenta Zwią­
zku Radzieckiego do Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej

Roosevelto, nieustannie popiera, 
ły bohaterskie wysiłki narodu 1L 
tewsklego do zdobycia prawa do 
samostanowienia, 

ludzie Litwy osiągnęli znaczny 
poziom w ciągu dwóch ostatnich 
lat przywracając niezależne spo. 
łeczeństwo I teraz tworzą nowo 
instytucje 1 wdrażają normy de. 
mokratyeme, 

ludzie Litwy na wyborach 
wielopaityjnych 24 lutego 1990' 
roku zobowiązali swoich nowych'

zademonstrować.
[9. Wzywa prezydenta do pin. 

nowanla i maHIwie jak najpręd­
szego podjęcia tych kroków w 
kierunku normalizacji stosunków 
dyplomatycznych między Stanami 
Zjednoczonymi Ameryki I no. 
wym rządem litwy.

10. Wzywa prezydenta do szu. 
kania efektywnej pomocy poli­
tycznej w Ar ód naszych sojuaml. 
ków dla poparcia samostanowle. 
nla Litwy".

Wielu na Zachodzie nie wątpi.
1 nadal demonstruje ustawodawców do przywrócenia że ję rezolucję podejmie się. U.

się okrutną machinę wqjny. Lu.
I de, podobnie jak Jego apel do dzle, którzy rozkazują traćupor. 

narodu litewskiego. Ludzie Litwy terom po nocach rozjeżdżać po 
zaczęli wysyłać depesze nie tył- mieście, nie myślą u l o śpiących, 
ko na Kreml, ale też kopie nam. ani o chorych, ani o tym, jaka
Możliwe, że otrzymamy Ich dn- będzie statystyka zachorowań ™ .woo.wf3a ™
żo. Na to bogactwo zdań 1 wołl nerwowych, zawałów, jeśli taka , ____.j i...
M am y oplcrai ris, psycholocten. wojna tw tt. S  ° t
ładając swoją odpowiedź M. trwać przez dłuższy czas. O tym 
Gorbaczowowi Widocznie celo. możliwie więcej musiałyby po.

j  byłoby. Jeśliby organizacje 
społeczne, przede wszysfidm Sa. 
judłs, który już omówił tę towe. 
stlę, zabrałyby się da zorganizo­
wania wielkich narad publicz-

I myśleć międzynarodowe organi. 
zacje humanitarne? Jedną odez­
wę do nich wam rozdano. Jest 
to odezwa do Czerwonego Krzy­
ża i do Międzynarodowej Orga-

nych obywateli. To, te Michaił nlzacji Praw Człowieka. Sądzę,
Gorbaczow zwraca się bezpośre­
dnio do narodu litewskiego, to 
nawet uprzejmość zobowiązuje 
naród litewski do udzielenia mu 
odpowiedzi. A zresztą 1 dla nas 
nie jest -wszystko jedno, czy wy. 
łuszczymy nasze stanowisko
tylko własnymi głosami.

Przygotowaliśmy już odpowiedź 
Prezydium M. Gorbaczowowi.

H  Wileńska Rada Miejska, która 
się zbierze na posiedzeniu po za­
kończeniu wyborów, powinna 
przedstawić rachunek Sitem 
Zbrojnym za uszkodzone ulice.

Moim zdaniem, jest jakaś bar. 
dziej pomyślna nmaka, jeśli rze. 
czywiście tak jest, przestano żą­
dać dalszego przekazywania broni 
myśliwskiej. Jednakże chłopcy.

niezawisłości, 
nowy przewodniczący władzy 

ustawodawczej Litwy zwraca się 
do demokratycznych narodów o 
dyplomatyczne uznanie 17 mar­
ca 1990 roku.

władza ustawodawcza U.

_;, korzystając z mandatu do 
demokracji I samostanowienie, 
jakiej udzieliły Jej te wleloper. 
tyjne wybory, 

ta sama władza ustawodawcza 
proklamowała przywrócenie nie. 
zależnej Republiki Litewskiej 11 
marca 1990 roku, 

rozwój wydarzeń demokraty, 
cznych ostatnich czasów w Lit­
wie przyczynia się do przedsta­
wienia dojrzałych demokratycz­
nych celów i dążeń narodu lMew. 
sklego, które zawsze popierali I 
będą popierać ludzie w Stanach 
Zjednoczonych Ameryki, 

nowy rząd Litwy weźmie

ważnie przeanalizujemy ją, wie­
lu będzie ją rozpatrywać. I od 
razu wywrze ona wpływ polity­
czny na naszą wciąż jeszcze nie. 
łatwą sytuację polityczną. Na za­
kończenie pragnę raz jeszcze wy. 
razić wiarę w naszą solidarność 
nie tyle świata. Ile naszą własną 
w tym trudnym czasie.

3 KWIETNIA
Szanowni kdedzyl Dzisiaj 

chciałbym nie robić przeglądu 
sytuacji międzynarodowej lecz 
raczej podzielić się myślami 1 
koncepcjami o.tym. Jak się uk­
ładają sprawy na Litwie. 1, być 
może, spróbuję dokonać pew­
nej prognozy, która, jak każda 
prognoza, może się pcfcwlenłzlć, 
a może też nie.

Nieco o możliwych wydarze­
niach na Litwie. Rozpocznę od 
tego, jak się irfcładoła sytuacja, 
co dotychczas podejmowano 
przeciwko niezawisłości Litwy.

_— -----. - ---- , mysnwsKiei. jeana&ze cniopty.
Jat ona bartą wyęjarjMjiia. .huby w ASk
Koncentruje też naszą 
sadniczą argumentację, EKE 
rą uważaliśmy za potrzebne przy­
pomnieć, i sądzę, całą życzliwość 
1 przychylne nastroje, Jakie od 
samego początku wyrażaliśmy, 
aby możliwe było rozwiązanie 
kwestii w fcńmie dialogu, nie zaś 
dwóch monologów. Minister

,— s ręce kontrolę nad granicami ^  tó6rym nłe odpowiada dro.
1 ekonomiką Litwy, potrzebna _a ^  niezależnej Litwy, cl
mu będzie efektywna praktyczna j^j^y z zasady występują pize-
pomoc w rozmowach z rządem cjw|co przywróceniu niezawisło,

niebezpieczeństwo, łapie się Ich. Związku Radzieckiego, aby osiąg. ^  Litwy I oczywiście ci, którzy
Jest to trudna kwestie dla Pań- hąć pomyślne wyniki w tych roz. dążyli do powstrzyma.

Litewskiego. Można zrozu- mowach, nla mieszkańców Litwy 1 dbra-

Radzieckiej, nadal są narażeni n

kwestia, pawie, 
dzmy, nie tylko prestiżu, lub po. 
tęgi Sil Zbrojnych (Jeśli się u- 
wate, że bez młodzieńców Lit- 

oslabną te siły), ale też

głównym niebezpieczeństwem pruen nich deputowanych
dla nowego rządu Litwy Jest prze<j tym krokiem, posługiwali 
^rai^Jgcy ^nadsk^ekonomlczny f,ę pewnymi metodami, która 

bardzo konkretnie się u-

SSJ. p«nnlej*z«iia ' pratttn rak.t IrrfyMw i ryntiw itrafnie stwierdził, że ZSRR powi- 
ni en zrozumieć — dialog oznacza 
rozmowę z oponentem, a nie tyl­
ko zwracanie się do niego. My 
także chcemy, aby odbyta się 
roanowa, dlatego teł widzimy 
pozytywne momenty zarówno w 
jednym, jak I w drugim apelu. 
I jednym z tych momentów jest 
chęć Michaiła Gorbaczowa oma­
wiania problemów statusu Litwy 
w ramach Konstytucji Związku 
Radzieckiego.

rządu litewskiego Ma się rożu. Zachodzie dla poparcia ekonomi,
mieć, czyni się to rozmyślnie, a. ki Litwy,
by poniżyć rząd litewski, udo- Radziecki nie uznał jesz.
wodnić, czego wart jest rząd lub ^  proklamowanej przez pada. 
czego waru jest władza, która ment Utwy niezawisłości Litwy, 
nie potrafi obronić swoich oby- pTył Radziecki uciekł się do 
watell. Cóż, w warunkach oku- włączając przeprowadza.

*i! nie manewrów wciskowych I 
AJ-— rozkazów wydanych radzieckim

wydatnioją. H I  
Główny i dawno znany spo. 

sób, stosowany przez wszyrtkle 
systemy totalitarne, to złamać 
ducha narodu. Wyjaśniło się, że 
groźby podważenia gospodarki 
nłe są tak uzasadnione, jak po­
czątkowo się wydawało. Wido­
cznie. jej zrujnowanie Jest nie. 
korzystne. Zbyt Ściśle związana 
jest ona z gospodarką Związku

Zdaje się, że w końcu ubiegłe, 
go tygodnia nie była koatynuo.

; wana pełzająca okupacja insty-Problem len można było- (ucjh ^  Qto j ^ j  ^owu usły. 
by omawiać w. różnych aspe- ^elifeiy o zamachach na wydaw. 
ktatŁ Nie sprzeciwiamy 4ę o- nfctwo , dllńiAnńą K c KPLI Zno. 
mawianiu go też w danym ajpe. W  ^  pamy^ejszą oznaką 

wyrażona wczoraj w telewl.

oddziałom wojskowym, aby ak- Radzieckiego. Widocznie jest to
tywnie 1 w sposób widbczny niekorzystne również ze wzglę- 
kontrolowały obiekty w Litwie z dów politycznych.

 ----------   — — starają się intensywnie w|njrwac
PteT mA  wszystkimi znanymi oczywłsty.radziecki M. Gorbaczow rozkazał 

obywatelom Litwy, aby w ciągu 
siedmiu dni przekazali organom

baczowowi, aby przysłał pełno- irisarza, obrońcy władzy radzieckiej wszelką posła.
momUti tMiy , ^ j 0 r  W o w to lb y  nmna. , ■ ■ ------------ -
mą?, lak t y  jrcMan wyjUflą S  z repiibUkaml.
2 tej rtioDŷ  Depeszę, o której możemy to tsblć. Z naszymi pół.
mówię, wydano z rana. ___ nocnymi sąsiadami bardzo łatwo
—" S S 5.? rozmawiać. Memy Ute poparci*S  M T Najy y t e l  M. Goiła- lsk4e w MoMa^  , „  ygSilE .
oowoM W. lanu>e«a apm. Nawst )e) ^

wysimął pod adresem Litwy ro. I 
szczenią terytorialne. Cieszymy 
się też z poparcia Ludowego Pio.
□tu BiałńusL Pcparde to ratuje 
także honor narodu białoruskie.

panował wymienić opinie na ple. 
namych posiedzeniach, następnie, 
aby się zebrało kilka stałych ko. 
miąjL przedstawiłyby one uogól­
nioną koncepcję, którą ostatetz. 
nie przygotuje komisja redak­
cyjna. W dokumencie Rady Naj­
wyższej można byłoby wykorzy­
stać również tę odpowiedź, którą 
wysłano w imieniu Prezydium.

środkami — demonstracją 
nieograniczonej siły zbrojnej. 
Starają się wpłynąć na nasze 

—  nerwy, zakłócić równowagę, opa.
daną broń i rozkazał wzmóc kon_ nOwanie, zimną krew, zwartość,
trolę nad prz^azdem cudzoziem. Najeży' zaznaczyć, te gdzlenleg.
ców do Litwy, dzle to się udaje. Ale w dużej

dlatego teraz Izba Reprcoenton. nie. Wśród innych oznak,
tów razem z Senatem postana- które obserwowaliśmy i których
wiają, te Kongres: z pewnośdą trzeba będzie doz-

1. Pozdrawia mieszkańców 14. nać, są próby obalenia prawowl.
wy z okazji odbytych niedawno toid  naszych decyaji, a gdy te.
na Litwie pomyślnych wyborów gQ n|e ^  zrobić — zdy-
wielcjpartyjnych. skredytować Radę Najwyższą lub

2. Życzy nowemu rządowi Lłt. poszczególnych loda. Modna so­
wy pomyślnej realizacji -wyrażo. bie wyobrazić i nawet przewi.
nego podczas wyborów dążenia dzieć, ze wkrótce posypią się dy.

Taraz chciałbym odczytać pis. nf rod“ _P? 7  00 Pnywrócenle skredytujące materiały przeciwko
mo premiera DaniLTen konkret- nleMwktócL „      °*°^otn» W  ^  m »Kznle
Iny język pisma (kierowanego do 3. Wita nową Radę Najwyższą większą skalę niż to robił „Kran. 
rządu Republiki Litewskiej Ha Republik! Litewskiej I aprobuje klys" I podobne mu. Ale są też

Modna uwzględnić również to, szcẑ llI udowym Jest niewałpU. wyśłkl zmierzające do rozszerzę, subtelniejsze rzeczy,
■ nazwaliśmy wariantem estoń. Litwy jako sa- nla demokratycznych instytucji 1 w « » « » «  «

   - ---------"— 1 przedsięwzięć w Europie Wscho-
I dniej.

1  Wzywa rząd Związku Socja­
listycznych Republik Radzieckich

. Niektórzy usiłują przeciw, 
stawić go drodze obranej przez 
Litwę. Chociaż trudno dopatrzyć 
się tu przeciwstawienia. Estończy­
cy również ogłosili przywrócenie 
niezależnej republiki 1 nakreślili 
proces, jak stworzyć wszystkie 
struktury niezależnego państwa. 
My dokładnie tak samo przedsta­
wiamy to wszystko i staramy się 
zreorganizować 1 wziąć w swe 
ręce struktury państwowe. Oczy

modzielnego państwa z samodziel. 
nie działającym rządem. Oto bar­
dzo krótkie oświadczenie rządu 
Islandii: „W odpowiedzi na pyta-

e delegacji Litwy postawione do uznania i poszanowania dą.
wczoraj abmasadorowi Islandii ' 
Norwegii rząd Islandii oświadcza: 
rząd gotów jest zaproponować 
swe usługi, aby ułatwić pokojo­
we uregulowanie sporu w spra­
wie zalegalizowania dążenia łu­
dzi Litwy do wolności 1 r*

wlśde, nikt nie łudzi się, te pro- wistoścl. Dlatego iząd w przypa.
Hamowany przez nas akt prawny dku porozumienia się obu stron
od razu daje całkowitą niezawi. z zadowoleniem gotów jest za.
iłość^yć może, ktoś̂ z bck<i coó- proponować Reykjavik jako miej.

dla rozmów między układa.głby odnieść wrażenia, te 
akty są żądaniem, oby od rari, 
nazajutrz przekazać całą władzę. 
NU liczyliśmy na to i dlatego 
nie żądaliśmy. W naszych oś­
wiadczeniach w wielu miejscach 
wskazano, jakie nakreślamy

jącyml się stronami".

żeń ludzi Litwy 1 by niezwłocz­
nie rozpocząć konstruktywne roz­
mowy z nowym rządem Litwy na 
równoprawnych zasadach.
/ 5. Wzywa rząd Związku So­
cjalistycznych Republik Radziec­
kich, aby w duchu pokojowej 
współpracy i  przyjaźni między o. 
bil krajami wstrzymać się od 
działań zastraszania politycznego, 
militarnego i gospodarczego, któ„ 
re przeszkodziłyby postępowi 

I rozmów z Ltwą lub z czasem
1 wspólną rezcłucję zmniejszyłyby potencjał ekonomi.

Kongresu Stanów Zjednoczonych 
Ameryki, których omówienie 1 
głosowanie, o ile mi wiadomo,

py, jak w drodze porozumień I «»< Jatro. Jej przyjęcie
stopniowego przekazania funk- tyłoby prawie zobowiązaniem dla
cjl, ugruntujemy niezawisłość. Z prezydenta. „Wspólna rezolucja
drugiej strony, Estończycy także padamentu 289, poprawion* *
kategorycznie podkreślili nieie- P^yjęla P«ez komitet spraw
galny charakter władzy Związku gr«nlcznych 28 marca 1990 roku.
Radzleddego na terytorium Repu- °SÓJm  wailucja. Popierając pra.
bliki Estońskiej od dnia okupa- ^  60 niezawisloś.
cjl w 1940 roku po dzień ddslej-

Obecnie bardzo wielu zapytuje 
— na Litwie, co prawda, mało, 
głównie za granicą: czyżbyśmy 
zamierzali odwołać deklarację o 
niezawisłości? Nawet prasa bry­
tyjska rozpowszechniła takie po­
głoski. Na to można odpowiedzieć 
Jednoznacznie, Jak i poprzednio.

d, podczas gdy 
historyczny naród Litwy w 

ciągu wieków byt nieodłączną 
częścią cywilizacji europejdeiej, 

ludzie Litwy utworzyli wolne 
demokratyczne państwo narado. 

| lutego 1918 roku,1

meryki nigdy 1 uznawał

wszystkim w naszej prasie, bu­
dzące dziwne uczucie. W  publi­
kacjach dziennikarskich daje się 
odczuć naiwność, i nasuwa to 
myśl: czy nie jest to fałszywa 
naiwność wobec Rady Naj. 
wyższej kategorycznie stawia się 
pytanie, kiedy rozpocznie rozmo­
wy z Moskwą. O to pytają tak* 
że dziennikarze zagraniczni, trze. 
ba wyjaśniać, te od pierwszego 
dnia wysłaliśmy propozycje pro. 
wadzenia rozmów, pragniemy do. 
brych stosunków, chcemy utrzy­
mywać stosunki gospodarcze i 
współpracę polityczną. Ale gdy 
takie pytanie skierowują do nas 
w naszych gazetach, samo przez 
się nasuwa inne pytanie; 
mimo całej konieczności kryty, 
cznego ustosunkowania się do 
Rady Najwyższej jednak oczy­
wiste są tu próby przedstawię, 
nla jej pracy nawet Ironicznie, 
sarkastycznie. Niezbyt rozumiem 
określenie Rady Najwyższej w 
dzisiejszej „Tlesie", jako Rady, 
która nłe potrafi myśleć; albo 
też jako Rady, która dotychczas 
nie myślała. Nastąpił bowiem 
czas, aby zacząć myśleć. Być 
może, słowa szanownego pana 
Lionginasa Szepetysa wypaczyli 

prawa używać siły dziennikarze. Chciałbym życzyć, 
abyśmy posiadali nie tylko siłę 
woli I wytrwałość, czego nam 
dotychczas nie brakowało 1 w* 
Igo, Jak myślę, nie zabraknie nam 
lani naszemu narodowi, ani spo- 
łecmoścl Litwy w przyszłości, 

■■■MBtillByć w pew. 
_ _ l  opanowania łub u. 
swoich słowach o naszej

czny Litwy.
6. Uważa, te użycie siły ze 

strony Związku Radzleddego dla 
zdławienia dążeń ludzi Litwy 1 
zdławienia ich dążenia do suwe. 
rennośd narodowej byłoby biu.

poprawiona *1 talnym naruszeniem praw l woL 
nośd politycznej mieszkańców 
Litwy, poważną tragiczną przesz, 
kodą dla stosunków amerykań. 
sko . radzieckich.

7. Wierzy, te Związek Radzie, 
dd
przeciw Litwinom, pokojowo 
rzystającyh ze swych demokra­
tycznych praw, i prezydent Gor-1 
baczow oraz inni przywódcy ra­
dzieccy powinni zrozumieć, te 

prrearto 
ttj£ Stanńw Zjednoczonych A-

^ “ 1  dzieckim. w aglf^~

Cżynl się zabiegi o podważa* 
nie naszego porządku prawnego.r 
Jest to także sposób dyskredyta-J 
cjl państwa. Są zamiary podwa-l 
żenią informacji, a tym samymi 
Jawności. Jeśli nie będzie się 
drukować gazet, powstanie u nas 
forma bezpośredniej cenzury po­
litycznej. Przy tym wymienia

 | się nawet gazety, poczynając ■■
„Tiesy" i kończąc na wydantai 
nie sprzyjających „socjalizmowi 
wlM. Będzie to koniec epoki „j 
wnoścl“ nie tylko dla Litwy, I_

A ponieważ wszystko rozpocz­
nie się od Litwy to bodajże po­
nownie winna okaże się Litwa, 
która zaszkodziła. Jak teraz usi­
łuje się przedstawić, Związkowi 
Radzieckiemu. Wiele takich 
rzeczy robi się obcymi rękoma, 
chociaż nazywają je miejscowy­
mi, a raczej pseudomlejscowymi.
I 4/4/90 ograniczenie Jawności, 
nad którą teraz zawisło niebez­
pieczeństwo, rozpad informacji, 
pracy wydawniczej mogą 
stąpić przv pomocy tych 
mych włamie rąk. Ma się 
mleć, pracujemy i będziemy pra­
cować w każdych warunkach ' 
wytrzymamy, jak mawiali na . 
przodkowie, działacze pierwszego 
odrodzenia — pocałujcie nas

Niektórym nie podoba się 
sze opanowanie. Wytrzymamy, 
ale będą się starać temu przesz­
kodzić. Ale jak? Odnoszę wra­
żenie, te jednym z możliwych 
wariantów jest rzekomy lokalny 
pucz, rozpędzenie organów 
dzy. Jakie siły potrafią to 
bić? Sądzę, te te znane nii 
znów niebezpieczne dla Litwy 
faszyzujące elementy nie ma­
ją wielkiego poparcia w społe­
czeństwie, ale mogłyby się 
tym oprzeć na przysłanej 1 
wojskowej, która tak demonstru­
je nieokreślony charakter swoich 
działań. Na Urn w takim razie 
spocznie odpowiedzialność? Bar­
dzo możliwe, te Moskwa w oso 
bie władz cywilnych i partyj' 
nych spróbuje pozostawać jakby 
na uboczu, sprawić wrażenie, 
Jakoby o władzę rzekomo wal­
czą ludzie miejscowi. W  t< 
sób umyje ona ręce I, być może, 
zrzud winę na Jakichś starych 
generałów, a potem dokona 
czystki generalicji. Lub OMQl 
neralicja przerzuci odpowiedzial­
ność na miejscowe lub regional­
ne dowództwo wojskowe. Jest 
to już sprawa ich polityki - 
wnętrznej, ale są podstawy 
przypuszczenia czegoś podobne­
go

Podobne rozważania mogą 
pobudzić do pewnych kroków 
prawnych, można złożyć także 
oświadczenie. Na przykład ma­
my kardynalną uchwałę Rady 
Najwyższej Estonii, w której 
kreślono status Estonii jako kra­
ju okupowanego. Okupowanego 
od roku 1940 po dzień dzisiej­
szy i tu jest punkt odniesienia. 
Chcielibyśmy zaproponować 
Związkowi Radzieckiemu inny 
wariant. Ale teraz demonstruje 
się światu, te jesteśmy kib 
żemy być otwarcie okupowa­
nym krajem: okupuje się budyn­
ki, uzurpuje się organy porządku 
prawnego, nie wiadomo J< 
jakie będą dalsze krokL Dlatego 
dzisiejszą ewolucję możemy 
naczyć Jakąś uchwałą o obecnej 
sytuacji, być może, nawet do­
konują analogii z rokiem 1940. 
Minister spraw zagranicznych 
Szwecji ubiegłej jesieni, gdy 
miał się tłumaczyć z powodu 
swoich nieudolnych wypowiedzi, 
sprecyzował taką formułę: „Tak 
Litwa i inne państwa bałtyckie 
były okupowane, ale tylko pół­
tora miesiąca. Następnie zostały 
zaanektowane. A  więc teraz nie 
są one okupowane, lecz tylko 
zaanektowane”. Jak gdyby chcą 
nas przywrócić ze stanu anek- 
sjl do stanu aktywnej okupacji 
militarnej. Być może, jest to dro­
ga wstecz: przez rok 1940 do 
1939. Słyszeliśmy poważne pro­
pozycje powrotu do statusu 1939 
roku, do ówczesnych układów 
ze Związkiem Radzieckim. Ale 
droga takiego powrotu n 
rozumieć byłaby dziwna, 
kolwlek jest, proponuję omówić 
taką ideę. Jak w takim razie 
mamy określić ponownie zi 
nlający się nasz status?

I jeszcze jedno, co należy 
znaczyć. Gdy kraj jest okupo­
wany 1 nie dlatego, te 
jego terytorium rozlokowane 
wojska, które nie podlegają rzą­
dowi tego kraju — ale gdy woj-I 
ska aktywnie ingerują do żyda 
kraju, wprowadzają tam swoje 
porządki* wówczas w takich I 
warunkach aktywizującej się lub] 
otwartej okupacji za wszystko] 
w ostatecznym wyniku odpowia­
da siła okupująca. Odpowiada 
ona również za każdą ewentualc 
ną prowokację i za każdy pucz]
rozpętanych przez lokalną [__
pseudolokalną grupę, gdyż apn>-| 
bowała ona to, chociaż moglaj 
do tego nie dopuśdć. Powinnlśj 
my uświadomić sobie: cokolwiek] 
by się zdarzyło w Litwie przeJ 
mocą, za wszystko odpowiedzial­
ną Jest Moskwa, gdyż ma on«| 
tutaj ogromną siłę. Sądzę, że jal 
kikolwiek dokument lub dwa 
dokumenty w tej kwestii należy] 
przygotować, póki mamy Jesz-I 
cze czas je przygotować.

KONFERENCJA PRASOWA W  STAŁYM  PRZEDSTAWICIELSTWIE LITW Y
trzy, blisko 20 

sieci telewlzyj- 
t krajów wzięło 

,ncjl prasowej,

1 Ra­
dy Ministrów Republiki 
sklej w Moskwie. Dokonano 
przeglądu sytuacji polityczna], 
Jaka zaistniała na Litwie, mó­
wiono o krokach, które podej­
mują przadstawidele Republiki 
w sprawie rozpoczęcia dialogu 
z kierownikami Związku Rodzie-

się zasadniczo do funkcji poś­
rednictwa o charakterze gospo­
darczym między resortami Lit* 
wy l ZSRR, Obecnie horyzonty 
rozszerzają się. Zamierza się na* 
wiązać kontakty dyplomatyczne, 
rozszerzyć więzi z zagraniczną 
prasą, telewizją, radiem, aby do­
starczać obtektywniejsze] In- 
foimacjl, Tym bardziej, te cen- 
' ' ' 'sl masowego przeka-

pęstokroć znlekształ- 
bję. Na przykład, ga-

1 ZSRR 1

robatę dla 1 Ul­atały przedstawiciel 
lonek Prezydium Rady ” »■ w
sj Egldljus Blczkau- da Najwyższo, podczas gdy 1
>dkrcślll, te dotychczas różnych miejscowości Związki
rldelstwo ograniczało Radzieckiego nadchodzą listy tej

o Innej treści. Nasze dążenia pd» 
pierane są w RFSRR, Kazachsta­
nie, na Ukrainie. Ludzie żądają 
wolności dla Litwy, przepraszają 
za czołgi, jeżdżące drogami na* 
szego kraju, za wyrządzona w 
przeszłości krzywdy.

E. Blczkauskos stwierdził, że 
po przybyciu do Moskwy zwró­
cił się do kancelarii M. Gorba­
czowa 1 N. Ryżkowa z prośbą o 
przyjęcie go. Odpowiedzi do­
tychczas nie udzielono. Bezowo­
cno było również telefoniczne 
rozmowa E. Blczkouskasa z mi­
nistrem obrony D. Jazówem.

— Chcielibyśmy rozpocząć 
rozmowę — oświadczył stały 
przedstawiciel w Moskwie — o 
drogach samodzielności Litwy. 
Proces ten mógłby przebiegać

stopniowo, Ale nie powinien 
on być zunifikowany — każda 
republika przebyła odmienną 
drogę historyczną. 1 teraz wielu 
to rozumie.

Zdaniem deputowanego do 
Rady Najwyższej Nikołaja Mied- 
wfediewa, który uczestniczył w ̂  
konferencji prasowej, względem 
Litwy stosuje się taktykę „peł­
zającej ekspansji**. Usiłują po­
zostawić nas bez prasy, więzi z 
zagranicą. Sytuację kompliku- ' 
ją próby spowodowania konflik­
tów, co pozwoliłoby Moskwie 
podjąć ostrzejsze środki Jed­
nocześnie nie słucha się nasze­
go głosu. A przecie! Jut znacz- 
"*® , wcześniej poruszaliśmy 
kwestię układu związkowego, 
federacji, konfederacji. Ale nie

było poważnych rozmów na ten 
temat z kierownikami Związku 
Radzieckiego. Do Wspólnoty Eu­
ropejskiej nikt nie zapędza siłą. 
Kraje tamę chcą wstąpić do 
Wspólnoty. Gdyby na analogi­
cznej podstawie utworzyć (wią­
zek państw wschodnioeuropej­
skich, to udałoby się uniknąć 
wielu konfliktów.

Odpowiadając na pytania 
dzl en Inka rzy N. Mledwledlew oś­
wiadczył, że, Jego zdaniem, p* 
drodze odrodzenia Litwy nie zdo­
łano uniknąć błędów. Nałoży to 
powiedzieć również o nowym 
parlamencie. Na błędach ucz* 
się Estończycy. Ale pionierom

S0LECZNICKA WYGRANs
Na rejonową konferencję sprawozdawczo-wyborczą 31 marca głosów n,L... S

v Sołecznlkach wybranych było uprzednio 165 deleeatów z 42 Im a . . 1
IP B

Sołecznlkach wybranych było uprzednio 165 delegatów _ _  
-AL Zarejestrowało się 119. W wynika obrad przytłaczającą 
Większością głosów na prezese wybrano Jonasza OKACZYft- 
SHEGO, no wiceprezesa — Jednogłośnie — Danutę JANKÓW- 
SKĄ. Przegłosowano kandydatury do Zarządu Rejonowego oraz 
Jego Jedenastoosobowego Prezydium, do komisji rewizyjnej, do 
Zarządu Głównego ZPŁ, wybrano delegatów no D Zjazd.

Scena szczęśliwie uniknęła 
pseudoartystycznych dekoracji, — — - ■ > ■
które tak rażą oko na wielu im- 1-----
pręzach, Soleczntkl z godną na­
śladowania dystynkcją ograni­
czyły się do niezbędnej symboli­
ki w spokojnym poważnym sty­
lu. Nie było też zaproszeń — 
mandatów z przyprawiającymi o 
utratę równowagi .̂ odcinkami 
rejestracyjnymi", które od dwu 
lat marzą, by zostać przynaj­
mniej .Jurtą" czy „kuponem", a 
nikt im nie pomoże. Solecznlkl 
wyrzekły się tego rodzaju ele­
gancji pozostając przy skrom-

•mb* .

N A MARGINESIE 
KONFERENCJI ZPL 
W  S0LECZN1KACH

S j
Powiedział _
y- UrMł*b*r2o»5' | | 5  
A. Bnzauskas w  , 351
"Wecuje, a le ':j^ L »< $ f

nowot propozycja » aa  9

decyzje w spraw, 
WlleńszaymS '̂ Lsłyszeliłniy  _

ze Litwo wołoa tM 
o swoich looseli 

.zważać, by jako naBid". Otrzymaliśmy taż Infor-I 
mocję,, że partia na platformie i ——

MHj już własną prasę, te potrze- D>*tego wiełu
 i  jej telewizja. Z naj ważniej- 2*°* nówllo o .
I szych potrzeb WUeńszczyzny wmnlśmy r
Czesław Wysocki wymienił sa- “ 1 deklaracji
I morząd terytorialny w składzie zebrania.
Lit. SRR, polską wyższą uczol- .J^*n” ry tekretaiz n
nlę, przygotowanie kapłanów ł dzielnej 'KPL Feliki ffigH -
naukowców. No zakończenie “ proponował, by
zaprosił obecnych do sadzenia muszoll na sobie BBB|p
drzewek w Sołecznlkach 7 kwle- t̂pUwośd. byT
tnie. niJ

Po wygłoszeniu obszernego re- . , , “°*>ra dena, 3 
feratu o dzlotolnoścl zespołu er- dla doba L g
tystycznego „EJszyszczonle", do
zagadnień polsko-rosyjsko-lltew- *dzlałał łm ^T*
sklch nawiązała Helena Fiedoro- Natomiast depatowig. M 
wlcz. Oznajmiła, te o nastrojach Najwyłi^j Rępui  ̂J
antylltewsklch 1 o zbieraniu pod- ~*ej Stsnisław nńtko B
pisów za przyłączenie do Biało- solecznickit** j
I rusi l pozostanie w składzie 7PI-
ZSRR dowiedziała się tylko z 

toLnSm W.*. W
m h  EĴ szyszkach, gdzie 90 proc. sta­

nowią Polacy, w mieszanej
szkole wszyscy się przyjaźnią.
| Mówczyni podkreśliła, mfm

nych mandatach. Zrezygnowały bl>» JeJ telewizja. Z Mjwożn' 
też z popularnych „krakowia- m ch  Wiieńszcz«
nek“, zatrudnianych zwykle do 
przekazywania pytań prowadzą­
cym, co znów nie wyszło na 
szkodę. Danuta ' Jankowska i 
Zdzisław Palewicz wcale nie 
tracili głowy prowadząc zebra­
nie sprawnie, zawczasu mitygu­
jąc chcące się wyzwolić emo­
cje. Nie było też plkletów przy 
Domu Kultury, choć właściwie I 
trochę się Ich spodzieWałam w 
bierzmowanym na czerwono re­
jonie. Po konkretnym logicznym 
referacie sprawozdawczym (ję? 
go tezy zawarte były właśdwle 
w wywiadzie dla „K. W.“ 29 
marca), oraz rozliczaniu się ko­
misji rewizyjnej, które w 'opar*
du o cyfry, ale z hiu------
przeprowadził Stanisław 
klewiczy zapadła chwila wycze­
kującej ciszy: w stronę jakiego 
koloru przeważy szala soleczni- —  I
ckich obrad W wielkiej mierze Podzłel'‘. °P ^ ł Pre“ *a'
zależało to od pierwszych wy- dyn2_.dla ^  P®deęM
stąpień, więc wszyscy czekali na 
odważnych — tradycyjnej daw­
nie listy z nazwiskami i scena­
riuszem też tu nie było, choć, 
przeczuwam, te były osoby ma­
jące zamiar podsumować obrady, 
natomiast chętnych je rozpoczy­
nać brakło.

ZPL przyznaje, iż popełniał 
błędy. Natomiast pełną ufność 
ma do swego deputowanego. 

Różne zdania

ZPL dużo L  
Ptzede wszystkim ™  
od rezolucji M  
utworzeniu ‘
nostdt admlniatanjnSfl 
maczył, te łlaebonśt kp'* 
na za wszelką ccu 
Powołanie komiki | H I
narodowośaowycb okreflijmanewr na zwloką B B 1  

Deputowany do Rady |

Macierzy. Zofia Więc- 
klewlcz jest zdania, ie zmiany 
w ukierunkowaniu postępowa­
nia ZPL dokonują się z jednej 
strony pod presją Sajudlsu, któ- 

Raz jeszcze przekonaliśmy się ry stanowi w Republice fektycz- 
_i m władzę, a z drugiej — podprzy okazji, te najodważniej­

szych ludzi kształtuje zawód pe- presją Państwa Polskieg<
dagoga. Jako pierwszy zabrał wiem tę władzę popiera
głos Jan Wierciński, nauczydel Jąc naszej sytuacjL Była
fizyki w  Szkole Średniej 
gielach. Już 25 lat pracuje w 
szkole, pochodzi z Taboryszek, 
zna wszystkie okoliczne miejsco­
wości oraz potrzeby Ich ludzi. 
Na tych wiadomościach opiera 
swoje zdanie formułując je

wystąpieniu 1 własna recepta. 
Naprawić sytuację w kwestiach 
narodowośdowych może jedy-

^ £ ^ ^ ^ _ c j i  jako sekretan cdp..
Iny ZPL W tym kie* 
wał swoje wyitąpiof̂  
dział o perspektŷ wT 
cy z PoUką 
które opracowanâ  
Republiki, Co .' 
wie się zmleniU I  
zacją może wyjść rśiak 
I czył też, że najwt̂ ka 
I niędem ZPL jest to, 11 
Idę' nie rozpadł: nidil H  

do tego dopaidi n

— poprzez zmianę swego sto­
sunku do Polaków na Wileńsz­
czyźnie, zagwarantowanie

ten sposób: powinniśmy być niezbędnych praw. Nosi ludzie
ponadpartyjni 1 krzewić poi- niezależnie od tego, na Jakim 
skość. ZPL ma piękne hasło „LI- stanowisku pracowali — zdaniem

Ojczyzna, Polska 
derzą" — więc widzimy, z kim 
powinniśmy Iść. Tym bardziej, 
te Maderz nas w tym podtrzy­
muje 1 nie chce zmiany granic

1, kto Ją zepsuł; Sajudis P°“ rem\przyjmować do fąś 
wszystkich, kto lego dTsI 
mawiać wahając|tbm r̂ 
I wa zaś całego Zw i^j 
rozwoju wydsrztó | 
wypowiadana w Je_ 
Jedynie przez osoby B 
ne, najlepiej n 

Wszyscy ni 
zaznaczali, te da cżqaf 
polityce, bo nie po H ■

Zofii Więckiewicz — zawsze 
bili to dobrze, byli patriotami.

Całkiem przedwstawną opi­
nię na ten temat usłyszeliśmy 

Janiny Masian — wykła-
Jako obywatel Litwy nie chce dowoyni wiejskiej szkoły roi- Polaków.OT
oddzielenia od niej Wileńszczy- niczej. Przypomniała, te wielu °Powładałl ”  
zny ani rozdarcia WUeńszczyzny dzisiejszych Polaków-patriotów wohpt
t f H B U | M r i| M r i| | | M d o  niedawna w gabinetach służ- 

| bowych nie chciało z rodakami
kolwłek partia: ani bez platfor- nawet rozmawiać po polsku.

I postawą wobec | ■
powszedniego Itaka fi 
teraz oddżiJć pofayts*® 
da, szczególffi^^^^K

my-i ânl ^z^ platformą. ^Mamy Jeszcze dziś nie wszyscy, kto ^ n rtn
swoich deputowanych. Dobrze, 
że są „różnych otkioip^r- to 
pluralizm. Ale wszyscy powin­
ni dbać o Interesy Polaków, dbać 
o nasze dobro. Czesław Wysocki 
na wiecu przy Pałacu Sportu 
nazwał solecznidd rejon czer­
wonym- Na jakiej podstawie? Co

Mimo te pytanie to padło kil­
kakrotnie, w wystąpieniu sekre­
tarza KR KP litwy na platfor- 

KPZR Czesława Wysockie-

uu roiuow wypo- , . . -

wszyscy pomagać i

się w Imieniu Polaków wypo-

naprawieniu sytuacjL Jednak 
zamykano polskie szkoły, za­
miast nich otwierano rosyjskie. 
Nie bez naszej winy. Z tym, te 
d, którzy do nich szli szukając 
łatwych dróg, nie zyskali nic. 
Powinniśmy więc dbać o włas­
ne sprawy, a władze muszą nam 
w tym dopomóc 
I O  potrzebie pomocy władz

nad tym, te maleje liczebność dowośdowych mówiło
rejonowego oddziału, opowie­
dział dę za samodżlelhą Litwą 
w składzie ZSRR motywując swo­
je zdanie danymi statystyczny- 

które przytoczył. . Nawoły­
wał nie dzielić ludzi na „czer-

osób. Przypomniano o ogłosze­
niu rejonu solecznickiego jako 
narodowego (z analogiami do 
proklamowania niepodległośd Li­
twy). Dzisiaj pewnie wszyscy już 
rozumieją, że rejony jako

Jego zdanien, dattaj 
| wić o możlhrólg^ 
podziału czy 
Czynnikiem I 
społeczność w a l 
stosunek do jej 
Deklaracja Tiełn 
czyta, to prawdâ ' 
sytuacji

mimo dawnycU 
wyjaśnionych b 

■■■Tymczasem  ̂  11 
wiflo P O »l= «J P  I

przez środki masowego przeła- polskie problemy, bowiem do­
żę czasem żle przedstawia tych czas zbywano je właśdwie 
w^nawet „Kurier Wileń- odprawą. Było bardzo wiele aov7*

|cach można 
rejon chce się “  
socjalizmu. RcbU 
muald Narunłąd| 
samookreśl^^^H 
Niech kaidy.jsg 
miejsca według pi 

Wszyscy się || 
trzebno są nowe I 
przedszkola,

OŚWIADCZENIE MSZ POLSKI
Agencja PAP rozpowszech­

niła oświadczenie MSZ folski, 
którym czytamy; W związ- 
z nagłym zamknięciem dla 

przeważającej większości pod* 
1 różnych jedynego przejśda 
granicznego między Polską i 
| Litwą, ambasada Polski w 
■ A w l f  otrzymała pilne zarzą­

dzenie MSZ Polski, aby przed­
stawić jego punkt widzenia i 
otrzymać wyjaśnienia. MSZ 
przypomina, że swobodny
ruch graniczny regulują poro­
zumienia międzynarodowe,
których należy przestrzegać. 
Polska gotowa jest do rozmów 
w tej kwestii. (ELTA)

konferencji gjg^j 
ufne w stosunku dr
du Litwyii p 
jące akcję ł 
polskiej 
były też mądra.H 
mamy prawaT^  ̂
bronić. Jer 
dziano się 1 

Polacy ■  
opiniują. 
cznicka wygran^l 

Krystyss®

Jednogldd*j

a j p

W Kowieńskiej Galerii Obrazów czynna Jest pierwsza wystawa proc Zwl^aM 
Jektontów Litwy. Zgłosiło tu proco 70 autorów, zarówno członków związku Jak W* I  

n**8°- W trzech salach wystawy zwiedzający mogą się zapoznać z proleklaffl®. 
cznynu, wyrobami włókniarzy, ceramików, modelami ubrań, x pracami 

NA ZDJĘCIU: ha wystawie prac plastykAw-proJektantów. nM*l
Fot K. i '" *  I
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ygj paradoks, który Jest podstawowym paradoksem pizezna 
, t̂ow.eka, wykwita w sposób najbardziej nieoczekiwany w 

Sjg£$ sytuacjach żyda łagieinego. Fiodor Dostojewski bardziej 
Tuatykólwiek Inny ze znanych mi pisarzy miał wyczucie tej 
0 /ei plątania s!q. zła z dobrym. Przeniknięćie atmosfery 

*2# wymaga równego mu geniuszu Carska katorga, którą 
S g j  i opisał, wyglądała jak internat dla grzecznych dzieci w 

* sowieckimi łagrami.
**7 jednak wśród tego brudu i gnoju wykwitają czasami kwia.
gjip-fip dobroci Mam tu na myiU zjawiska wzajemnej pomo.1 

® . noęnnoścl pomiędzy zupełnie nieznajomymi przedtem łudź.
2 Ąfrinrfera moralna łagrów jest straszna: głód, smród i ek.1 

»  ludzkiej pracy przekraczająca granice fizycznej wy. I 
Są to konsekwencje systemu, który wbrew teorii so. I 

^^meJ stwarza wojnę wszystkich przeciwko wszystkim, I 
Lĵ n. który sprawia, te często Jedynie przez oszukaństwo, 

rtri 1 upodlenie człowiek mote uratować swoje tycie. Jest 
Ĵdrina, w której operuje szatan. Lecz z drugiej strony są 

ij jSrłp zarówno w wolnym aparacie wykonawczym jak i I 
Lgjj otoczenia laglernego, którzy starają tlą wykorzystać 

[% »«» możliwe furtki, jakie dają przepisy 1 Instrukcje przy. 
Hjgjpt z góry, aby ulżyć doli chodaiby poszczególnych ludzi, 
L j  uie tnożna tego zrobić w stosunku do całej masy więtolów. 
S  pnetrwałem wszystkie okropieństwa zimy 1941—42 w 
m s jA  łagrach to przede wszystkim dlatego, te szereg ra- I 

*#ijbsrdzjej zdawałoby się beznadziejnych sytuacjach. Jak 
ludnej niespodziewanie zjawił się ktoś, kto wyciągał porno, 
u. ((tg lub stwarzał sytuację umożliwiającą dalszą walkę o I 
Lstrnoie-
wirid tych zjawisk, które nazwałem kwiatami na gnoju, na 

ftsmń miejscu postawiłbym lekarzy łagiemych. Stan lekar.
, jgjjl posiadał wspaniałą tradycję uspołecznianej postawy.

połowie XIX-go wieku w okresie ruchu „narodowej.
> atjbaniziej ideowe elementy wśród młodej Inteligencji ro- 

szły studiować medycynę. Pamiętniki byłych więźniów 
(ćjimyęh z czasów carskich często podkreślają tą pozytywną 

[elana. Lekarze sowieccy za moich czasów wydawań się 
frń ®  tradycji. Zresztą sami byli więźniami, chodaż; w po.

do innych, tyjący w uprzywilejowanych warunkach 
ijtk byli nadzorowani Pizez naczelnika służby sanitarnej, któ.
: t regały był człowiek „wolny": Jakiś półanalfabeta należą*
A) partit lub jakaś niedouczona pielęgniarka. Jeżeli jednak 
-■ach tego nadzoru lekarz mógł coś zrobić, aby ulżyć czy. 
i U , to robił to nawet narażając siebie na możliwe repre-

[Śsgójbrie jedna sylwetka takiego humanitarnego lekarza ut.
Lfc ni w pamięci. Mam tu na myśli dr Orłową, wdowę po ioz. 
oemyn w związku za sprawą marszałka Tuchaczewaklego ad. 

Oritmie, dowódcy floty sowieckiej. O admirale Orłowie 
i Już powyżej. Pani Orłowa była skazana zgodnie z tzw. 
a  paragrafem" ten. z zasadą NKWD, te żony oraz sio. 
Inne bliskie kobiece krewne rozstrzelanych wybitnych 

■jflKeil partii łub admhriatracfl, były zsyłane na 10 lat 
tatar pracy przymusowej. Za moich czasów w Ust'-Wym- 
0 bgrach siedziała siostra znanego komunisty gruzińskiego 
fełi Yeaufcldze, wieloletniego szefa Biura Rady Komisarzy Lu. I 

oaz byłego sekretarza Komitetu Centralnego Partii, który 
N • okresie czystek w drogiej połowie lat trzydziestych. W 
p&a marszałka Tuchaczewsłdego NKWD posadziło nie tyL ■ 
kat matkę, siostry oraz nieletnią córeczkę, lecz również 
gjo poprzednie żony. Córka Tuchaczewskiego, zarówno 
fóo (taatry, przeżyły lagry i brały odział w uroczystej a. 
d zorganizowanej po jego rehahflttagjł przez sowiecką 
M Szkołę Wojenną .hrdenia Frunzego w styczniu 1963 ro.
Ar Oilowa w ciągu tych kilku rozmów, które z nią miałem 
sra 1942 roku, sprawiła na mnie wrażenie typowego lelka. 
■jgjfecBłlka. Tak sobie wyobrażałem rosyjskich studentów 
MHLktóizy studiowali medycynę lub pielęgniarstwo, aby 
SHłfe v  lud". Zarówno z wyglądu zewnętrznego jak i w 
dle byda przypominała w pewnym stopniu &p. dr Skwar.
**j wdowę po Adamie Skirarczyńskim, Jednym z ideolo.
' opn legionowego, która po jego śmierci wyszła za mąż za 

generała Stanisława SłńrarczyAtkiago i była znana w 
k — pfeie jej mąż dowodził 1-szą Dywizją Legionów' — ' 
|®dna pracownica, szczególnie w zakresie opieki nad

H »»i mii. że w Korni ASRfi wielu spośród łagiemlków,
W Halo się przeżyć zimę 1942 roku muszą zawdzięczać to ! 
“W& Powyżej wspominałem o ogromnej śmiertelności w 
Th dmą 1941—42, której statystykę częściowo sam sparzą- I 
* Idto asystent lekarza łagiemego. Ta ogromna talerteL ] 
^9BkoUa władze odpowiedzialne za wykonanie planów. I 

Beda zainteresował się sprawą katastrofalnego ad. I 
pości w łagrach północnych. W centralnej admlni.

H - r rzucono hasło odbudowywania siły roboczej 
**»»lenija raboczej siły"). Wtedy to centralne władze | 
,|**kh łagrów, świadome widocznie indywidualnych wa. 
J*ych więźniów, wyznaczyły dr Orłową, aby objechała ! 
*łtae obozy, Zbadała przyczyny te] wysokiej śmiertełno. 

P**ySctowała wnioski w sprawie środków zaradczych. I 
slstmów. wizytacji oraz wniosków dr OrłoweJ zostało 
RaBeracne prawo lekarzy w przyznawaniu pewnemu 

_ więźniów normalnej racji żywnościowej, niezależnie 
wykonywanej normy. To prawo lekarze midi zaw.

Jako środek wyjątkowy w stosunku do tych, któ. I 
co najmniej 30 proc normy; obecnie objęło I 

^®*y procent więźniów. Te akty łaski zostały wprowa- 
l*®le wszystkim jako środek prowadzący do podnlesie- 

^™Wofci pracy. Lecz lekarze wykorzystywali tę możliwość 
hu n**wa  ̂ od głodowej śmierci tych, których już nie I 

tsmlenlć w pełnowartościowych robotników fizycz. 
di kilku, dość zresztą krótkich, rozmów z  dr Orto. 

wrażenie, że ze wszystkich sił pragnęła — w gra- 
. kh możliwości — pomóc tym tysiącom ludzi, rżuco. 
|J” Boa>ych łagrów na ciężką pracę, głód I ponlewler.

świadkiem, z jakim respektem graniczącym pra. 
**¥0>]ałlem spotykały dr Orłową mieszkanki baraku ko.

o humanitaryzmie lekarzy rosyjskich potwier.
® słyszałem w Kozledsku od naszych oficerów, którzy 
S j*d i sowieckich. W Kozlelaku była pewna ttość ofi- 

do niewoli ranni lub chorzy byli nmleez- 
1 2 ~ OWo w szpitalach kijowskich. Wiszyscy mówili z 

zarówno o lekarzach Jak 1 ukraińskim I ro- I 
b aT***0 "^ t̂elnym. Jestem oczywiście zupełnie świa. 

co tutaj napisałem o lekarzach rosyjskich, mu. 
Moje wrażenia są niewątpliwie oparte na do*

«  a?*ł  których było wiele elementów przypadkowych. 
Jednak podstawy do wyczucia ogólnej psychologii 

społecznych 1 zawodowych w Związku Sowie. 
S r * 1 lat temu. Wiem, te zarówno sowieckie władz*
» tr"*- l»k 1 hitlerowskie Gestapo, potrafiły sobie wy. 

lekarzy zdolnych do różnego rodzaju podłości, 
zatknięcie się z lekarką NKWD na Łubiance 

rłt3*l sympatyczne wsporanlenle.(...)

ôlnienie z łagrów
1942 roku komenda obozu otrzymała roz.

V do centralnego zarządu Ust‘-Wymsklch łag-
jB**™i«nia formalności związanych ze zwolnieniem.

w którym przebywałem, wynosiła około 50 I 
*̂*1̂ - Była to jedna z najbardziej fizycznie nieptzy.

> które odbyłem potoas swego pobytu w so.
1 więzieniach. Byt późny wieocór, padał deezoz 

ktiagiem l dął przejmujący wiatr. Pociąg, któ- I 
** Jechać, był przyczepiony do jakiejś antyoaaej 

I^HPdopodobrile skonstruowanej Jeszcze w poprze- 
się x kilku otwartych lor z Jakimi* pakami. 

jfiBKaopatrzona w małą budkę dla konduktora oraz I 
^*tonw0]eiu kazał mi usiąść pomiędzy pakami, a sam 
r a B P awudystami ulokował się w budce. Na moją 
O ^ lc e  było dość miejsca dla mnie, odpowiedział, 
S S . 1̂  nie do pomyślenia, aby wsadzić więźnia 
•o LT' l*rn, gdzie odbywają podróż wolni ludzie.

. więc rim*rt-r pomieszany ze śniegiem siekł
obranie — watowany „buszłat”, „tiełogrejka”

1 *Mnie _  byty na wskroś przemoczone.
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Wspólnie rozwiązywać 
wspólne problemy

jakoś
na razie — te przedstawicie,
le organizacji pohdclch z
poszczególnych miast I republik 
najczęściej i chyba najchętniej 
zasiadają przy wspólnym stole i

warzyszenle Kulturalno-Ośwla. Istnieje potrzeba
towe Im. A. Mickiewicza, Gród. naukowych badań nad

sygnalizowano również radziecką, o której mówił
wydziału geografii Uniwer.problemy szkolnictwa polskiego 

na Białorusi, gdzie występują i 
j jr i | pewne trudności

towarzystwie odwiedzających organizacją klas pni«Mrh „
Związek Radziecki dostojników szkołach rosyjskich lub biało,
państwowych Rzeczypospolitej, ruskich (zwłaszcza gdy brakuje

Moskwie ministra Edu- uczniów do 30-osobowego „kom.

sytetu Moskiewskiego 
Ulnicz („Dom Polski"), 
się m. In. propozycją opracowa. 
nia mapy osadnictwa 
w ZSRR.

Tymczasem z pomocą

polskiego
I Pobyt H H
kacji Narodowej prof. Henryka ple tu", wymaganego- przez budowie szkolnictwa polskiego
Samsonowicza również stał się miejscowe władze oświatowe), przychodzą nam rodacy z kraju
okazją do spotkania działaczy Związek Polaków na Litwie rep. Pierwsi nauczyciele — ochotni!

-  ,l*-~  rezentowall na tym spotkaniu cy zostali już oddelegowani]
p, Tereza Sokołowa 1 p. Ro. przez Ministerstwo Edukacji r~
muald Brazls. Dr Brazis opowie* Związku Radzieckiego. S vH
dział m. In. ,o działalności wrażenia z pobytu w Kazach.
Związku Naukowców Polaków stanie opowiedziała pani W/M
na Litwie. Poinformował również ta Chrostowska. Razem
(co oczywiście wywołało duże 
zainteresowanie) o ostatnich wy. 
da rżeniach na Litwie zapewnia, 
jąc o zasadniczym poparciu ZPL 
dla decyzji Rady' Najwyższej 
republiki.

stowarzyszeń polskich z Litwy,, 
Białorusi, Ukrainy, Federacji 
Rosyjskiej. Ministerstwo -Edu* 
kacji RP opracowuje obecnie 
program pomocy w rozwoju 
szkół polskich za granicą; szcze­
gólną uwagę ma zamiar poś* 
więdć właśnie sprawom Pola. 
ków w ZSRR. Chodzi więc 
głównie o to, by przedstawić 
ministrowi podstawowe proble­
my naszego szkolnictwa polskie.

I Elżbie-

go.
Uczestnicy spotkania, które 

odbyło się w ambasadzie RP 17 
marca tego roku, mówili otwar­
cie o licznych trudnościach 
(materialnych, organizacyjnych, 
kadrowych i in.) polskich pla. 
cówek oświatowych.

Oczywiście, sytuacja tych 
ostatnich różni się zasadniczo w 
poszczególnych regionach. Na 
przykład, Litwa posiada •— 
bądź co bądź — dość rozbudo­
wany system szkolnictwa pols­
kiego (lecz właściwie tylko do 
poziomu szkoły średniej). Znacz, 
nie gorzej przedstawia się ta 
sprawa w innych republikach, 
gdzie dość często zaczynać trze­
ba od samego początku, a więc 
od nauczania języka ojczystego. 
W  tym wypadku dużą reję od­
grywają tworzone- ostatnio w 
wielu miastach szkółki niedziel-

w Wolkowystcu, poajrowll chc“ l

źanką wyjechała do wsi OziorJ 
noje w rejonie kielerowsklm 
(obwód kok czetawski). Od 
łowy lat 30 mieszkają tam 
lacy, wysiedleni z Ukrainy. 
Młoda nauczycielka opowiada, 
ła z przejęciem o „pielgrzym­
kach" do nich miejscowych 

' ‘  konłecz-
J obecnych w Imieniu administ­
ratora apostolskiego Białorusi 
ks. biskupa Tadeusza Kondru. 
siew!cza. Poruszył znany I na 
pewno bardzo ważny problem 
braku księży dla polskich para­
fii fe- wspominając m. In. o 
potrzebie założenia na blałonisł 
seminarium duchownego 

Wszędzie prawie występują 
podobne problemy. Brakuje 
elementarzy, podręczników do 
nauczania poszczególnych przed­
miotów w Języku polskim (z [

|nle zobaczyć dziewczyny 
ski, dowiedzieć się czegoś! 
wego). Pracują nauczycielki] 
warunkach bardzo trudnych ■ 
trudne, ciężkie jest życie m l  
kańców tej wsi). Najlepszą 
największą nagrodą dla ty j 
polskich dziewczyn jest wdzię. 
czność rodaków, których dT i
właśnie pani Elżbiecie I jej i_ _
leżance zawdzięczać będą pierw, 
szą wiedzę o kraju ojców, 
jomość mowy oj,czystej. • 

Uważnie przysłuchiwali 
wystąpieniom organizacji

uwzględnieniem jednak specyfiki kich prof. H. Samsonowicz,
regionalhęj). Brakuje pomocy 
naukowych 1 dydaktycznych, 
brak opracowań metodycznych. 
Przydałyby się bardzo w nau­
czaniu środki audiowizualne, m.

Konopielko i Wiesława Sawino­
wa (Stowarzyszenie Kulturalno.
Oświatowe ,, Polonia", Lenin­
grad), Kalina Subotowicz-Roma. 
nowa (Stowarzyszenie Kultural­
ne ,,Dom Polski", Moskwa), Ry. 
szard Bondzyński (Towarzystwo 
Społeczno-Kulturalne Polaków 
na Łotwie).

W  szkołach niedzielnych ma­
li Polacy uczą się nie tylko mo­
wy ojców (a wielu obecnych z 
niepokojem mówiło o słabej 
znajomości języka ojczystego 
wśród Polaków w Kazachstanie,
Rosji, nawet na Białorusi), lecz 
również historii, kultury, trady­
cji 1 obyczajów narodu polskie­
go.

Szczególnie dużo uwagi poś. 
więcono aktualnym problemom ZSRR (być 
szkolnictwa polskiego na Ukral. 
nie i Białorusi. Sytuację szkół 
polskich we Lwowie przedsta­
wił p. Adam Kbkodyńskł (To­
warzystwo Kultury Polskiej Zie­
mi Lwowskiej). O perspekty­
wach rozwoju szkolnictwa pols.

ceminister Andrzej Janowski,! 
dyrektor departamentu ME 
dard Mysłowski oraz przedsta. 
widele Ambasady RP 
ambasador Stanisław Ciosek L 
radca do spraw nauki Henryk 
Kurowski. Notowali prośby r ' 
propozycje ■ To i owo być n 
że udałoby się załatwić JużL 
najbliższym czasie M. In. obie. 
cano uwzględnić w pracy 

. - ki ch placówek doskonalenia 
ltp., odbywają się więc najczęś. nauczycieli specjalny kurs
dej w języku rosyjskim. No i nauczycieli polonijnych z ZSRR
ooywiśde problemom kadr dla Zastanawiano się nad możliwoś.

nie obejrzeliby również dorośli).! 
Powszechnie brakuje nauczycie­
li, m. in. nie ma komu prowa­
dzić w języku polskim zajęć 
matematycznych, przyrodniczych

szkolnictwa polskiego i 
rąc szerzej — kształtowania w 
republikach Związku Radziec­
kiego inteligencji polskiej poś. 
więcono dużo uwagi. Jak wia­
domo, już w zeszłym roku i  
pomocą rodakom na Wschodzie 
przyszły polskie uczelnie; prowa­
dzona jest nadal rekrutacja 
młodzieży polskiej na studia

dą utworzenia, 
podstawie szkoły przy ambasa­
dzie w Moskwie, ośrodka 
dycznego. Ministerstwo dążyć
będzie do nawiązania bardziej 
ścisłych, bezpośrednich kontak­
tów z resortami oświaty posz­
czególnych republik. Tc '
pewno ułatwi operatywne 
wiązanie wielu istniejących

kraju. Trzeba jednak myśleć Już problemów. Jak podkreślił
Polakom o utworzeniu

Białorusi 
lub Ukrainie — o Ile studia na 
Litwie dla Polaków z Innych 
republik będą raczej niezbyt 
dostępne) własnej wyższej 
uczelni z polskim Językiem nau­
czania. Dopiero wtedy stworzo-

fesor Samsonowicz — spotkanie 
to stanowi dopiero początek 
trwałych kontaktów Ministerst­
wa Edukacji i polskich organl. 
zacjl kulturalno-oświatowych 
ZSRR.

Spotkanie z kierownictwem 
polskiego resortu oświaty I

zostanie jakaś wyraźna pers. pewno było bardzo potrzebne
tywa dla absolwentów pols. pożyteczne. Jak Informacja r1

kich szkół średnich. Brak moż- sytuacji w poszczególnych ■
llwości kontynuacji studiów w glonach, o występujących (___
języku ojczystym (jak wskazuje ówdzie wspólnych problemach,
m. In. doświadczenie Wlleńsz. Na pewno dobrze byłoby, gdy-|
o y a y  zniechęca dość skutecz- by tego rodzaju «TWfc»r.i.

podobno już od połowy tego nie dzieci (i ich rodziców) do bywały się częśdej.

kiego na Ukrainie mówił rów. pektywa dla absolwentów pols.
nież p. Stanisław Szałackl (pIe. Ll-1
zes Polskiego Stowarzyszenia 
Kulturalno-Oświatowego na 
Ukrainie). Poinformował przy
okazji o planach wydania (I ‘

roku) własnej gazety w języku szkół polskich i przyczynia się
polskim (czyżby „Kurier Wileń­
ski" doczekać się miał kolejne­
go „konkurenta" 7) W wystąpię, 
niach p. Barbary Flstoczenko 1 
Łarisy Lkhojwan (Polskie Sto.

znacznym stopniu do wyna-1 
rada wlania m. in. warstwy inte­
ligenckiej (zdobywającej wyż­
sze wykształcenie na uczelniach 
'rosyjskich lub Innych).

Stanisław W. DUMIN, 
kandydat nauk historycznych, 

wiceprezes Stowarzyszenia 
Kulturalnego ,,Dom Polski1 

Moskwa

O służbie w wojsku
W związku z napływający­

mi- licznymi pytaniami doty-1 
czącyml problemów, ^wiąza- 
nych ze służbą w Siłach Zbroj­
nych ZSRR młodzieży Litwy, 
Rada Ministrów Republiki 
Litewskiej 4 kwietnia 1990 r. 
wystosowała do ministra obro­
ny ZSRR, generała armii Ja­
zowa, zastępcy prokuratora 
generalnego ZSRR — głów­
nego prokuratora wojskowego 
generała-pułkownika Katu-

siewa, dowódcy wojsk Lenin- 
gradzklego Okręgu Wojsko­
wego generała-pułkownika
Jermakowa dowódcy oddzia­
łów wojskowych depeszę, w 
której komunikuje się, że Ra­
da Najwyższa Republiki Li­
tewskiej 12 marca 1990 roku 
podjęła uchwałę, wstrzymują­
cą na terytorium Republiki 
moc ustawy ZSRR o powsze­
chnym obowiązku służby woj­
skowej. W  ten sposób obywa­

tele Republiki Litewskiej, któ­
rzy porzucają służbę wojsko­
wą 1 wracają do domu nie mo­
gą być uważani za dezerte­
rów i nie mogą być podągnię 
d  do odpowiedział nośd kar­
nej. Zagadnienie związane a 
Interesami obrony ZSRR Litwy' 
włącznie z dalszym pełnieniem 
służby wojskowej przez mło-i 
dzież Litwy w Siłach ZbroJ- 
nydi ZSRR, będą rozstrzygane1 
w drodze rozmów między 
rządami ZSRR i Republiki 
tewsklej, głosi depesza.

SPORT

W dniach 16—18 kwietnia w 
Goeteborgu odbędą się mistrzo­
stwa Europy w tenisie stołowym. 
Zgodnie z oczekiwaniem najwię­
cej emocji wzbudza turniej dru­
żynowy. Wystąpią w nim też 
zespoły radzieckie, a Ich barw 
będą bronić W. Popowa, G. Miel­
nik, L Pallna, J. Tlmlna, R. Tl- 
moflejewa (wśród kobiet) oraz 
bracia A. I D. Mazunowowłe, S. 
Wardanian, W. Dworak oraz J. 
Szczetinin (wśród mężczyzn).

Przed dwoma laty podczas mi­
strzostw Starego Kontynentu w 
Paryżu w wielkim finale turnie­
ju drużynowego mężczyzn 
Szwecja pokonała Anglię —• 5:3, 
a w spotkaniu o 3 miejsce ZSRR 
wygrał z Węgrami — 5:2. Ra­
dzieckie pingpongistki w Goe­
teborgu będą natomlost broniły 
tytułów mistrzyń Europy, kie­
dy to wygrały z Czechosłowacją 
— 3:1, Brązowe medale wy­
walczyły wtedy mistrzynie ce­
luloidowej piłeczki z Holandii.

Zespoły radzieckie nie miały 
większego szczęścia w losowa­
niu. Kobiety zagrają w grupie 
wraz % Węgierkami i Hołender- 
kami, mającymi w swych sze­
regach tak znane zawodniczki 
jak C  Satarfl. H. Urban, B. 
Vriesekoop, M. Kloppenburg. 
Rywalami mężczyzn w grupie 
będą natomiast Polacy, Anglicy 
oraz zawodnicy RFN, stanowią­
cy czołówkę w europejskim te- 
nlsle stołowym.

Ponieważ Europejski Związek 
Tenisa Stołowego (BITU) nie 
przyjął nowych zasad rozgrywa­
nia turnieju drużynowego (czte­
ry pojedynki w singlu i jeden — 
w deblu), mecze odbędą się we­
dle starej formuły (po 3 ping- 
pongistów od każdego zespołu 
gra do 5 zwycięstw drużyny).

EYEREST STAWIA OPÓR

Planowane na 22 kwietnia 
wejście łączonego zespołu chiń­
skich, radzieckich I amerykań­
skich alpinistów na najwyższy 
szczyt Ziemi Mount Everest 
(8848 m) zostaje przeniesione na 
późniejsze terminy, albowiem 
aktualnie w Himalajach panują 
bardzo niesprzyjające wejściom 
warunki — huraganowe wiatry 1 
opady śniegu. Właśnie one kom­
plikują prace przygotowawcze.

Obecnie uczestnicy wyprawy 
znajdują się na wysokości 5000 
m i czynią dalsze przygotowa­
nia do pokonania najwyższej gó­
ry Ziemi.

ZURBRIGGEN. ŻEGNAJ!

28-letnl szwajcarski nardarz- 
alpejczyk P. Zurbrlggen, który 
zupełni* niedawno sięgnął po 
.kolejne zwycięstwo w Pucha­
rze Świata, rozstał się z wiel­
kim sportem Wspaniały nar­
ciarz ma w swej kolekcji po­
kaźne medalowe łupy z mi­
strzostw świata 1 Igrzysk Olim­
pijskich. ale z pewnością naj­
większy sukces zanotował w tym 
sezonie, kiedy to zdobywając po 
raz czwarty Kryształowy Glo­
bus — nagrodę dla najlepszego 
zawodnika w Pucharze Świata — 
powtórzył sukces nie mniej zna­
nego Włocha G; Thoeni.

31 marca w miasteczku Crans 
Montana w obecności 6 tyBJ -  
dzów odbyło się uroczyste1 p< 
żegnanie „Wielkiego Pirmina'- 
Owacje zebranych wzbudził 
slalom równoległy, w którym 
wystąpili Zurbrlggen braz młod­
szy o 6 lat „król slalomu "r-^ 
Tom ba z Włoch. Kończyli Ujm 
trasę wielce symbolicznie, zdjąwl 
szy kaski I wziąwszy się

BRUTALNOŚCI — N1E1

. Sekretarz generalny FIFA 
Blatter zaapelował do trenerów 
drużyn, które awansowały do 
puli finałowe] piłkarskiego
Mundialu w Italii, aby się włą­
czyli do prowadzonej przez 
FIFA walki przeciwko brutalnej 
grze, zaszczepiali w swych pod­
opiecznych żądzę tworzenia 
boisku, a nie burzenia w nic 
zwolony sposób.

Blatter podkreślił, iż chuli­
gańskie zachowanie się piłka­
rzy może spotęgować przejaw 
przemocy na trybunach. Poza 
tym PIPA zwróciła się do piłka­
rzy z prośbą, by nie dawali 
nadmiernego upustu swym emo­
cjom. Piłkarze, którzy zawisną 
na ogrodzeniu dzielącym trybu-; 
ny od boiska, co ostatnio stalp 
się bardzo popularnym przejr 
wem radości po zdobyciu goli1 
zostaną ukarani przez komitet 
dyscyplinarny PIPA.

Instrukcje mające podtrzymy­
wać porządek na boisku otrzy-J 
mail też sędziowie, mogący obe-l 
cnie sięgać po czerwone kartonl-l 
ki nie tylko w przypadku szcze-l 
gólnle brutalnego zachowania 
piłkarzy.
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|g| gań- 14.30 — tv stal

H B n kn  I H P I I H H H I P  
•media1', 9.15 — Obiektyw.
JO — Festiwal „Tpczar . (Sene- 

10 25 • Ooctuna dla dzle- 
angielsWego).

230072 1—100 100 
230177 1—100 250 
231947 1—100 100 
232522 026* 1000 
232642 071* 2500 
232797 067* 1000 
232811 063* 5000

233000 001* 1000 
233180 075* 1000 
233367 1—100 100 
233592 025* 1000 
234103 1—100 250 
235687 027* 500
235737 1—100 100 
235933 002* 5000 
235970 1—100 100 
235999 1—100 100 
236252 1—100 100 
237010 026* 2500 
237499 028* 1000 
238071 094* 500
238495 038* 500
238560 1—100 250 
239545 054* 1000 
239739 045* 5000 
240223 030* 500
240915 097* 1000 
241274 1—100 250 
241685 1—100 100 
241947 064* 500
242023 1—100 100 
242400 009* 1000 
243797 042* 5000 
244459 1—100 100 
245341 049* 1000 
245514 097* 2500 
245522 094* 1000 
245756 1—100 100 
246756 016* 1000 
247069 089* 1000 
247439 002* 1000 
248015 093* 2500 
248932 004* 1000 
249229 001* 1000 
249650 1—100 250 
249196 046* 500
251574 100* 1000 
251763 1—100 100 
252650 029* 500
252874 1—100 250 
253028 069* 500
254393 1—100 100 
255603 011* 1000 
256142 071* 1000 
257794 1—100 100 
258160 038* 1000 
258722 1—100 250 
259687 1—100 100 
261437 050* 500
261790 1—100 250 
262008 030* 1000
262371 067* 500
262498 1—100 250 
262536 1—100 100 
262624 037* 2500 
263058 083* 500
263318 1—100 100 
263963 055* 2500 
264287 1—100 250 
264433 046* 2500 
264771 015* 500
265727 086* 1000 
266004 1—100 100 
266544 1—100 100

1000266729 025*
268886 032*
268985 096* 500
269385 023* 1000 
269862 1—100 250 
270603 OM* 2500 
271648 1—100 100 
271764 093* 500
271912 048* 2500 
272358 1—100 100 
272604 1—100 250 
273599 030* 500
274665 022* 2500 
274684 1—100 500 
274705 059* 1000 
275311 095* 2500 
275499 060* 500
275790 1—100 100 
275834 046* 2500 
275935 085* 500
275957 055* 2500 
275992 1—100 100 
276561 073* 500
277043 1—100 100 
277293 058* 500
277795 072* 500
278254 1—100 100 
278472 098* 1000 
279594 1—100 250 
279891 082* 1000 
280029 001* 1000
280344 003* 500
280483 099* 1000 
280953 1—100 100 
281515 1—100 250 
281544 058* 500
282144 075* 500
282280 076* 500
282725 1—100 250 
284301 052* 2500 
284337 012*
284560 045*
284608 048*
284716 014*
284933 068*
285230 1—100 100 
285624 098* 2500 
286011 054* 2500 
216395 1—100 100 
286443 1—100 250 
287341 1—100 250 
287624 056* 500
287821 062* 2500 
288235 1—100 500 
288888 039* 500
209394 1—100 250 
291084 1—100 100 
293382 007* 1000 
293419 1—100 100 
293993 1—100 250 
294067 051* 1000 
296429 067* 500
297943 024* 500
298439 073* 500
298508 009*
299212 006*

1000

1000

1000

15.06 — Kreskówki. 15.30

filozoficzne. 
18.00 — Do lat 
i  — Człowiek a 
Gzas. 20.30 —

*) Na pozostałe 00 numerów obligacji lej serii padły wygraae 
po 100 rubli.

W  UbUcy podano wygrane aa obligacje 10 rublowi 
Na obligację 100-rablową w razie wylosowania wygranej w jed­

nakowej wysokołd — 100, 2S0, 500 raUl — um wszystkie n r  
ry wylosowanej serii wypłaca się odpowiednio 200, 800, 1000 
ntblL W rade wylosowania na Jeden z numerów obligacji iOO-ru- 
blowej wygranej w wysokości 500, 1000, 2500, 5000, 10000 rnbll 
aa drugi numer przypada wygrana w wysokofcl 100 rnbll 1 aa 
obligację wypłaca się odpowiednio 000, 1100, 2808, 5100, 18100 
rubIL Na obligację o nominale 25 rnbll wypłaca się połowę wy­
granej, wylosowanej na obligację 50-ruMową. Do sosy wygranej 
włączono wartoM nominalną wylosowanej obligacji.

Czar romansu.
OGOLNOZWIAZKOWY 
— Glmnastyto poranna. 

■ Pilmy n.-p. 7.35, 8.35 — 
da dla klasy IV. Czyżby 

— ... 8.06. 9.05 — Język Msz- 
panaki. 9.35. 10.40 — Biologia

strzowle ekranu. ReZjtier 
kowalki. CzeSĆ II. 12.10 — uim- 
nastyka rytmiczna. 1,2.40 — TV 
film dok. „Tęcza". 13.10 — TV 
film lab. „Pierwsze radości”. 
Ode. 2. 16.00 — Deportacja.
16.50 — Kreskówka. 17.00 _
I Gimnastyka rytmiczna. 17.30 — 
Czas. 18.00 — Mistrzostwa ZSRR 

'^“j noinoj. 18.45 — Mozal- 
■ — jrmacyjna. 18.50 — Mu­

zyka F. Chopina. 19.00 — Do­
branocka. 10.15 — Program in­
formacyjny. 30.00 — Mistrzo­
stwa ZSRR M M M U i H i  ■ n im  fabJ

23.35 — Film rab; „Róże dla 
Zemana**.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 130 minut. 7.35 — 

Kreskówka. 7.45 — O nagrodę 
Ml- klubu ..Złoty -krążek*. 8.30 —

echo". 11.06 — Koncert. 11.45 
— Mistrzostwa ZSRR w piłce no­
żnej. ,:Dynanio* (Kijów) — „Dy-

(Moskwa).. 13» 
lepiej od Jrób Jak my, rób 

Audycja z NRD. 
'ielosei yjny

■Tatg-s K M n r w c T H H H IH I t l i  
O lm- lat 16 1 więcej. 10.30 — Prt 

sk gram ekologiczny. 11.30. 14.3 
— Czas. 14.45 — „Zielona lan 
pa-. 15.15 — Film dla dzlec.

~ tradycjach kirgiskich

9 nożnej. 30.45

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

1.15 — Wiadomości poranne. 
6 — „Hanńay» (2) — serial 
i. angielskiej. 17.20 — Pro 
n dnia. Telogazota. 17.35 — 
młodych widzów: „Kwant*

1 „Ordy*. 18.15 — Tolecx- 
a. 18.30 — System. 10.00 
Program lokalny. 19.40 — 
azyn Katolicki. 20.05 — Do- 
ioc: „Skrzacik Dzyń". 20,10

32.50 — Sport. 23.20 -
ras". 1.06 — Wiadomo!

PIĄTEK, 6 KWIETNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI

 —jry. 850 — Koncorl «
trądowy. 0.20 — PowSolągilwô i 
“  - Zabawa w detektywi

— iPrdgir- ---
— Film J

- dplei
OGOLNOZWIĄZKOWY 

.7.00 — Gimnastyka poranna.
Otaczający nas'świąt. Dla klasy ^iadbmośćn 
II. 8.05, 9.05 — Język angielski. — nim fnh -prna—nna—
0 *c 10̂ 35 — Sport 23.00 — Weekend «

■  dynce. 23.10 — Wiadomości

rab. „Pierwsze radości*. Ode. ....
16.00 — Program TV z Włady- 
wostoku. 16.45 — Kreskówka.
17.05 —- Koncert artwtów wie­
tnamskich. 17.30 — Czas. 18.00
— S. I N. Radczonko. 18.20 — 
Film dok. 19.00 -  Dobranocka. 
19.15 — Program Informacyjny.
20.00 — Audycja literacka. 20.30
— Sport dla wszystkich. 20.45

10.25 — „Nowinki sza p£otu“ (3) 
-- serial nr od. NRD. 17.00 — 
Program dnia. Telegaseta. 17.05
— Piłkarska kadra czeka. 17.25
— Dla młodych widzów: ..Ram- 
blt*. 17.50 — Ola dzieci; „Okien­
ko Pankracego". 18.15 — Tele- 
express. 18.30 — Raport. 19.00
— Program lokalny. 19.45 — 
„10 minut*. 20.00 — Dobranoc. 
„Kłopotak". 20.10 — „Teraz* — 
tygodnik gospodarczy, 
wiadomość*— ------

10:0!
’ Vr. Blosfe-

8:50 -
CU-

U/ilenski

tywsł sit jai

19.00 — Trybun* 
■00 -  Śpiewa chór 
L 20.45 -  Dobra-

Kalendarium
5o*p,

A d r e s  r e d a k c j i :  
232019 , m. W iln o ,  

al. Kosmonautów 60

„YIŁNIAllS KUKJEBB* 
Lletuvos RespublUcos 

AukSćlausloalos Tarybos 
Ir Mlnlstrr] Tarybos vtsuomenin|s 

polltlnls lalkraitls 
Vflnlus. Lenki] kslba 

Redaklorlus Z. BALCEYlClUS 
sKyPbBP BHJIEHbCKHa 

OfiutećtBeiiiio - nojTHTmecKaH 
rsaera Bepxoairoro Coaera 

ii Coaera Mmmcrpoa 
JIhtobcroA PecnySmm 

BUUdoc. Ha rrojrbCRon nutę. 
PeaaKTop 3. BAJIbUEBHg. 
^Ukazuje •Jj^S^rizy lygojliiî o

I i  *** 42| 7
noicl —  42-79-77, 42-72-82i listów — 42-75-76, 42-&-«S. 42-6M 3: 
zaqranlczny -  42-72-70; felietonów I aportu -  42-90-63; llustra- 
Sil-.-r-r,42;l°,'f«:-,orqanlxncy,ny oral reklamowo-komercyjny _




